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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV 

Maskarada .nie pomoże 
Prezydent· Truman zw~łat kongres (parla­

ment) USA. na ses~ę- nadzwyczajną. Prezydent 
Truman domaga się niby od koll91'esu u-cltwale­
nla pełnomOC'llictw w celu umożliwienia mu 
zwalczania inflacji i spekulacji, uchwalenia u­
stawy 0 popieraniu budownictwa mieszkanio­
Wl!gO i wyasygn.i>wania tundus:zów na ten cel, 

PIĄTEK 30 LIPCA 1948 ROKU 

spaniały 
uchwalenia ustaw o prawach obywatelskich I k d k 
i pomocy szkolnictwu, zwiększenia ustawowego • • • 

mini,mum płacy o 35 centów, wpro~adzenia p-0- p o s I eJ g O ~ p O a f I 
prawek d,o ustawy o wpuszczeniu do USA 

Nr. 208 (1133) 

k 
narodowej 

uchodżców z Europy, przyznania pożyczki Or- J . . 

ganizacj_i N~rodów Zjednoczonych na budowę 130 miliardów zł OSZCZędnOŚCi W roku 19481 łość została pnzepracowana d ~?or~ynowan:a 
stałej siedziby 1 szeregu innych postępowych • ;przez powołaną !Przez Radę M1.ru<Strow korm-

ustaw p z I dalsze szerok1·e ··nwestyc•e sję oszczędnościową Skarbu Państwa, działają-
Co ~znacza ten gest Trumana? Czyiby na- 0 WO ą na J cą przy minisllf!Ze Skarbu. 

~ócił się i sla~ się działaczem l_l''lstępowym? i POPRA W'l'.4' BYTU LUDZI PRACY Następnie minister wyjaśnił w .imię · czego ii 
Ktoby tak myslał byłby w błędzie. Po prostu Aj dla jakich celów wstała podjęta. tak szeroko 

zbliża się termin wyborów. Truman zdaje so- WARSZAW A (PAP). - W Prezydfam Rady I Konkretnym wy-rarzem tego jest program i głęboko zamierzona akcja oszczędnościowa. 
bie sprawę z upadku swojej popularności. oraz Ministrów odbyła się konferencja ;prasowa, ~a państwowej akcji oszcz.ędnościowej na 1948 r., Przed wojną pojęcie oszczędrzania identyfi. 
ze wzrostu popuiarn.nści kandydata Partii Po- której m.ill1ister skarbu Konstan.ty Dąhrowskd ustalony dwiema uchwałami Rady Ministrów kowala się w pojęciu szerokiej opinii !Z gro­
stępowej Wallace'a. Dlatego stroi się w postę- naświetlił program rządowy popularyzowania z 12 czerwca i 24 lilpca br. Program ten stano- madzeniem indywidualnych rezerw fin~-
powe piórka. . akcji oszczędności•owej w 1948 r. wi z.miany i korektywy dla us.talonych pół ro- wych. W systemie gospoda.rki mieszczańskiej 

Przecież- wiadomo powszechnie, że nie kto In Na WJStępi·e mi.ni<Ster Ska.rbu stwie.rwl, iż ku temu plainów finan5-0wych i gospoda<rc.zych, kapitalistycznej, proces 0S1Zczęd:za.nia znajd<>· 
ny tylko Truman zniósł uprzednio obowią-zu~ą- gospodarstwo na.rodowe Polski po trzecl1 la- · a mianowicie państwowego budżetu bieżącego, wał wyraz przede wszystkim w gromadzeniu 
cą ustawę 0 kontroli cen, która umożli~ła spe tach swego istnienia może poszczycić. się po- planu sfinansowania inwestycji, planów finan- ipłyinnych <rezerw pieniężnych jaiko '61kumulo­
kulantom podnieść ceny na artykuł pierwszej ważnym dorobkiem, czego wymownym dowo- sowo-gospodarczych przedsiębiorstw państwo- wanej nadwartości p-rzez klasę kapi.taLlistów, 
potrzeby 

0 
50 _ 70 proc„ która pozwoliła ka- dem jest otwarta ostatnio Wystawa Ziem .Od- wych i banków, budżetów związków sQJT11orzą- istanowiąc element władzy i irezerwą o6<lbiste-

mienicznikom podnieść i tak wygórowane w zyskanych we Wrocławiu. · du terytorialnego, ubezpieczeń społecznych, go bezpiecizeństwa i wy-gody. 

Ameryce komorne o sto i więcej procent. Nikt Praca - bogactwem narodu spóldzie!czości inslytucyf społecznych i za- Program oszczędnościowy 
ill'ny _ t;ylko Truman łamał walkę strajkową myka się kwotą 130 m1/iardow zł. Na kwo.tę 
górników, robotników przemysłu automobiJ,<:i- Te imponujące wym.iki eipowodowane są itę składają się oszczędności w wydatkach w 
wego, stal•1>wego i innych gałęzi przemystu, nle p.rzede wszystkim przeobrażeniami ustrojowy- gos.podarce państwowej i uspołecznionej w 
cofając si~! przed użyciem wojska przeciwko mi, które wyzwoliły pracę - podstawę bogac- kwocie 22,2 miliardów, wzrost w dochodach w 
rob'llnikonl strajkującym 0 mini.malną podwyż twa narodowego - z kapitalistyc:mego syste- kwocie 69,4 miliardów oraz dodatkowe efekty 
kę obniżonych przez pochód dorożyz.ny zarobków mu wyzysku i oparły na niej nową gospodar- finansowe przedsiębiorstw obu sektorów w 
Nikt inny tylko Truman p<nwolił na wprowa- kę - demokratyczną. Nikły dopływ ikapita- kwooie 38,5 miliardów. 

łów zagranicznych skazywał nais na oparcie d 1 
dzenie ustaw antyrobotniczych, które pozba- się w odbudowie prawie wyłącz.nie na snach Koor ynacja p anów 
wiają amerykańs•ką klasę robotniczą wolnoścl własnych, albowiem cena, za którą mogli&my d h 
stowarzyszenia się, które oddają z~iązki zawo uzyskać pomoc z zachodu, a miainowicie: wy- gospo arczyc 
.dowe .na łn:p samow:<:ili fabrykantow i władz rzeczenie się zmi11JI1 ustrojowych, była ceną, Ta p-0ważna kwo.ta 130 miliardów zł. nie 

W gospodarce demokracj1i ludowej, zjawjsko 
to nie zachodzi. Proą_ram oszczędnoścfowy, któ 
ryśmy sobie zakreślili, ma na celu pa:przez lep 
sze, tańsze i sprawniejsze gospoda.rowa.n.ie w 
dotychczasowym zakresie zmobilizować dodat· 
kowe środki w okresie operacyjnym 1948 r. na 
te cele i zadania, które bądź wyłonJJy się w 
toku dzialonia, badź też wymagają intensyfJka 
cji już w toku akcji. Stąd też mobiJjzowa.ne 
w ramach niniejszej akcji śr<odki pienJężne u­
żywane sq prcrwie niezwłocznie na cele, wyni­
kaiące z konkretnych planów gospodarczych 
i finansowych podczas, gdy w gospodarce ka 
pitallstycznej rezerwy niejednokrotnie uru­
chomionp były dopiero w miarę możliwości do 
trPgo zvsk11 i 1iniknięcia ryzyka osobistego. 

Cele, na które ma być użyte 130 miliardów 

policy~nych To Truman stał i stoi , na czele której zapłacić świadomie n.ie chcieliśmy. Klo· je-st wynikiem jakiegoś jednego d jednorod­
kJikj amerykańskich podżeg'!czy wojennych, t? poty gospodarcze i społeczne krajów objętych .ne-go t. zw. zabiegu finanisowego. Odwrotmie, 
r.a .jego prezydentury cała nieomal. władza pan planem Marshalla w przeciwieństwie do dy- jest to rezultat wielu tysięcy zabiegów tech­
słwo-wa znalazła się w ręku reakcyjnych generao namizmu gospodarki polskiej sq pot\vierdze- ni<:znych i go-spodarczych i kilkuset paszcze· 
łów i giełdziarzy. Ta właśnie giełdzlarsko-gene niem słuszności znjętego stanowiS'k(I. Nasz gólnych planów l'ałej go!:'.podarki państwowej 
rai ka klika na czele z. Trumanen prowadzi WOJ plan qospodarczy jest planem dynamicznym, i U6połeczm.ionej w ramach i według wytycz­
nę przeciwko narodowi greckiemu, zbroi w za- klóty "w toku wykonywania jest ciągle dosko- nych zamierzonej p.rzez komitet uchwały z 
ch<><lnich Niemcze-eh bitleTowsklch imperiali- nalany. dnia 19 maja br. akcji oszczędnościowej. Ca- (Ciąg dalszy , na str. 2-ej) 
stów, organizuje bloki wojenne w Eur'lcpie i w 11_11n-1111-1111-1111_111_11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111~1111-1111 1111--1111-1111-m-n 

innych ki>ńcach świata, buduje bazy wojenne, 

kic~ą~';::ła~:r~~~~l: • .i:.~~~abi::ą ':~!i!!= A n· · g 1 ·1 c y· b r o n ·, q p r o w o k a t o r o' w 
t~·af':~~ n;;:;!1!' ;~~~1s~~~~cl~ch w!~s~~le · , 
państwa w Europie i na świecie w kolonie im ·Bezczelna odpowiedź na notę polską - domagajqcq się zakazu propagandy 
perialistów amerykańskich, a masy lud'lwe • • • • N' h Z h d • h 
wszystkich kr~ów w niewolników mi1iarde.rów rew1z1on1styczne1 w iemczec ac o nic 
amerykańskich. BERLIN (PAP) w związku z poruszoną, na drodze rozwoju wpływów zupełnie już nietajo- liwieniu narodowi niemieckiemu przygotowania 

Nie. Truman nie nawrócił się, f nie stał się konferencji pra8owej w Polsl<le.i Misji Wojsko- nego rewfajonizmu niemieckiego. możliwości odbudowania swego życia. na. poą-
poslępowcem, wE'j w Berlinie w dniu 28 bm. ~prawą. wymiany Dotychczas niemiecka. propaganda odrodze· stawach pokojowych i a:ajęcia właściwego miej 
„Brudną grą poliiyczną" ze strony Trumana not · pomiędzy ·Misją Wojskową, a władzami bry- nia notorycznego „Drang nach Osten" była tył sca pomiędzy wolnymi 1 pokojowo usposobio­

nazywają, ostatnie posunięcia prezydenta USA. tyjsk.imi w Niemczech na temat popieranego ko myślą przewodnią pohitlP.rowskich politv- nymi narodami świata" (uchwały poczdam­
na szachownicy politycznej nie tyll<o przywól'l przez władze brytyjskie rewizjonizmu niemiec- ków, pragnących budować swą karierę poli- skia), 
cy konkurencyjnej pa.1iii republikańskie.I, jak kiego podSJ.jemy tekst w~pomnianych not. tyczną na hasłach wojującego rewizjonizmu. Duża więks·zość, jaką unskal wymieni0J1.y 
senator Russel i Allen, ale nawet znajdujący DnJa 28 C'lerwca br. szef Polskiej Misji Woj- Obecna ustawa. wszakże musi być uważana za wstęp do „Fluchtl ingsgesetz" l!la. !POsi·edzenliu w 
się w opozyc;i do Trumana przywódcy Stron- skowej w Berlinie, generał Prawin wystosował pierwszą próbę zalegalizowania działalności re- w Landtagu północnej Nadrenii _ Westfalii, 
nictwa Demokratyczne!f'l. Wszyscy z~esztą, łą- do władz brytyjskich notę na8tępującej treści.: wizjo~istycznej. jasno wskazuje, że odrodzenie rewizjonizmu 

· • 1 • „Dowiedzieliśmy się z komunikatu „Der Uważamy ponownie za swój obowiązek, jako osi.ągnęło bardziej niebezpieczne rozmiary, niż 
cznie z Trumanem są przesw adczenl! ze usta- Tag" z 3 czerwca 1948 r. że Landtag północ- przedstawiciele miłującego I!Okój narodu, pod- uc ma było przypuszczać'•. 
wy zaproponowane przez Trumana nie przejdą . „ „ • . 

k lb ) .• 1. ·1 kt • e z n'i h neJ Nadrenu - Westfal11 uchwalił ustawę, zwa nieść najbardziej stanowczy sprzeciw wobec ufa1·~c mor.no, że wlad7.e brytyJ'skie w dal-
przez 0119res a o. es 1 n e or c ,F'-· h 1. " k ó · d -
i 'd to ·. t istni ne ną , me t rngsgesetz , t reJ urzę owy wstęp tego nowego ataku nacjonalistycznych żywio- szym ciągu podtrzymu_ją, zasady wyrażone w 

przej ą. me zos aną urzecz_yw 0 ·• ~twierdza, źe „niedola uchodźców może być ade- łów · w Niemczech. 
T t h ł i 1 ozęści trzeciej Uchwał Poczdamskich, rz;godnie 

ruman po_pros u c ce z apac g osy naw-I cydowanie usunięta tyiko przez ich powrót do Dotychczas opieraliśmy się zazwyczaj na dy- z którymi zo5taną nndi·ęte ,,niezbędne ik.rokii", 
nych wyborcow. niemieckich obszarów wschodnich". „_ 
• 

Mamy tu żywą Uu.stradę na czym_ pol.ega. Mieliśmy 3.uż sposobność zwracania. nwa.n rektywie Rady Kontroli Nr 40 (dyrektywa Ra które zapewn i ą, że „Niemcy nigdy więcej nie 
k j b „. dv Kontroli or 40 przewiduie zakaz prowadze I będą mogły zagrażać swym są.siadom, lub też 

istota parJ_amentameJ dem-:: r.ac ! urzuazy,1ne1. zarządu wojskowego na zgubne skutki propa- nia przez Niemców prop>tqand:v, gorlzącej w in- pokojowi świata" - mamy zaszczyt prosić, a.by 
„Raz na klika }at derydowc, Jaki członek klasy gandy rewizjonistycznej które sta.nowią nie · k · ł d b · · __. dz',_ · i 
"""'Uj.".rej będzie.dławił i deptał lud w parla- t"". !ko główn"- przeszkodę' dla. pokoJ'owego wchło- teresy mocarstw okupacyjnych i rnnych raJÓW w a ze ryt:vJskie nie zatw.er .,,3 wynuen o­
... -- .... - i I "' "' sojuszniczych.) jako na podstawie prawnej na- nego „Fluechtlingsgesetz · ' i ostrzegły Landtag 
menele, oto - pisał L~n n - na czym po ega nięcia przesiedleńców w życie ludności miejsco- szych wystąpień. Obecnie jednak jesteśmy północnej Nadrenii __ Westfalii przed dalszy. 
rzęczywl!ta istota burzuaz~lnego parlamentary I w<>ł ob<"cnyclt Niemi~. le<:<z róWtiież wspierają świadkami próby zalegalizowania. przeciwnych mi próba.mi pop1erania działalności elementów 
zmu. nie tylko w monarchiach konstytucyjn.., • . tendencje odwetowe, co .jest Ja.'wnie sprzeczne pokQjowi celów tych elementów. które wydają, rewiz,ionist:vcznych w Niemczech przez uchwala.­
parlamentarnych, lecz także w najbardziej de- z celami wszystkich miłujłCY'Ch pokój narodów. się być „najbardziej zainteresowan" w uniemoż-1 nie prowokacyjnych ustaw". 
mokratycznych republikach", I Uważliśmy zawsze za l!asz najbardziej nie-

SYi>ać obietnkami przed wyborami 1 nic przyjemny obowiązek wskazywanie na wzmaga- T k b • k • • 
z obiecanego nie_spetnić po_ wyb?rach - ot'> jące się tendencje rewizjonistyczne. · popierane . e si noly . ry YJ s 1eJ 
istota kunsztu polltyków. burmazy~mych • dzięki tolerancji niektórych moc:ustw okupa-

Jakaż przepaść istnieje między demokraclą cyjnych. Dnia 27 li.pca Polska Hi«,ja Wojskowa w Ber-, w imię pokoju Europy i świata zabiegać poko-
burżuazyjną, a demokracją ludową Każdy czfo .Todn„lcnwoż wsPominiany wyiej wstę.p do linie otrzymała. o<lpowiedź wbdz brytyjskich, jowymi metodami i życzliwą współpracą. po-
wiek pracy m"Że porównać to co przyrzekała " Fluech!_lingsgesetz'' stanowi dalszy etap na która stanowi rozgrzeszenie dla działalności między narodami. 
Polska Partia Robotnicza, co- przyrzekał oboz rewizjonistów niemieckich. Ze względu na tę uderzającą konieczność 
demokracji w Polsce W Manifeście PKWN„ "" Produkcja przemysłu i rolnictwa przekracza jut Odpowiedź brytyjska brzmi: ,iE;st pierwszym i naczelnym obowiązkiem każ-
platformie wyborczej Bloku Demokratyczneg,.,, w obecnym roku produkcję przedwojenną. Licz „Zbadaliśmy uważnie notę z dnia 28 czerwca dego Niemca pomóc uchodźcom według swych 
z naszą rzeczywistością i codzień stwierdza~. ba zatrudnionych przekretezyła już macznie br. w sprnwie projektu ustawy wyaiedleńcz-ej. najlepszych możliwości i stworzyć im nową 
jak punkt po · pUJllkcie urzeczywistnia nasz przedwojenną. Powoli, ale systematycznie po- kt6ra przcezła ostatnio trzecie czytanie w Land egzystencję '. Uwzględniając wszystkie okolicz 
Rząd program.':lwe wytyczne. prawia się sytu41cja materialna robotników tagu półno~nej Nadrenii _ \Yestfalii. cości sprawy, nie można uważać powyższych 

W Polsce w ustroju dem.'lkracji ludowej nie i pracujących chłopów. Trzeha Jednak zauważyć, że> zacytowany w twierdzeń za w jakiejkolwiek mierze prowoka-
może być r~zpietośd m.iędzy słowem wypowie• Ta istotna różnica między GSz.ukańczymi ma nocie wy,iątE'k ze wstępu do tej ustawy rni;'.a! cyjne". 
dzianym przez Polską Partię Rob-'ltniczą przez newrami reakcyjn"- burżuazyjnych polityków, wyjętu z kontekstu i ż.e właściwa czę&ć wstępu V\'.Yi'l.Śllli enie brvtyj-skie, odmawiające wstę­
obóz demokracji, a czynami tego ob07.U. między burżuazyjną niby-demob'acją a demo- według brzmienia obecnego [projek.tu ustawy powi do „Fluechtlingsgesetz" charakteru pro-

lstnieje tylko kolejność w wykonaniu nalcre- kracją ludową staje się oczywistą nie tylko br.imi .naistępująco: wokacyjnego i biorące w obronę rewizjonistów 
śL'lnych sobie programowych wytycznych. Ma- I d·la lq~zi· pracy w Polsce, alef w Ameryce. Mo · „Wojna rozpętana. przez narodowy socializm niemieckich, nie wymaga komentarzy. 
nifest PKWN zapowiedz~ał reformę rolną. Zosta 1 żna nie. wątpić, ~e bez ~ględu na niski je~- w efekcie wtrąciła na.ród niemiecki w nędzę, 
ła ona dokonana. Manlfest PKWN. zapowie- cze poziom uśw1adomien1a polityczneg<:i, klaso Zwla-sz<:za derpią „Ostvolks und Am;landdeu­
dziaI unarodowienie przemysłu. Zoslaln ono wego amerykańskich ·mas pracujących, nie da- tsche ' '. którzy zmuszen~ byli zbiec ze swych Komunikat 
do}mnane. Nakreśliliśmy przed sobą z. adanie dzą się one nabrać na szv{e grubymi nićmi mal miejsc urodzenia. Nieszczęście może być osta- Dziś, dnia 30. VII. 1948 r. 0 godz. 13.30 
odbudowy gospodarczej kraju, poprawy d,'Jbro- ne.wry przedwvh-~- Trumana. Maskarada tecznie opanowane tylko pr21ez zezwolenie na odbędzie się narada aktywu PPR w PZPB 
bytu mas pracujących w miarę realizowania nie 11omoże. powrót do niemieckich terenów wschodnich. O Nr. 9 poświęcona <>mówieni», 'll<:h.}f~.,;·ljp-
,Qluu 3-letnięoo_ Zadanie to iest wvkonvwane. E. J:l-. -- awrot zat.Ym tych terenów :wschodnich na.leżY, _cowego Plenll,lll. l{.Q-I'~ -
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I y d o rki • • 1e b g.o r 
Dokończenie ze str. t-ej. 

-il. a.kcji oszczędnościowej wymienione 6ą w· 
uchw<lła<::h Rady Ministrów a mian.ow;de: dla 
isekto~a pańistwowego : 

kania się do kredytu inflacyjnego. cami gospodarczymi I aparatem wykonu/q­
cvm produkcję jest stosunkiem ścisłej współ­
oracy Judzi, należących do jednej I tej samej 
klasy robotniczo - chłop.~kiej. Dfoleg-0 też c.e­
le i· zamierzenia kierowników -nawy qospod<Jr­
crej muszą być dobrze znane ich w<pólprac0w 
nikom: górnikowi, hutnikowi, murarzowi, ko­
lejarzowi, robotnikowi i/d. tj. wszystkim, któ­
rzy pracują i twor:zq. Mln,ęly czasy, kiedy pla­
ny dyrektorów, trnstów i kartf'li były otacza-

ne §cislq tajemnicą, bo godziły on~ w dobro· 
byt mas. 

1) zapewnienie wykonania pańsnvowego 
planu inwestycyjnego na rok J9.J8 wraz z do­
datkowym.i l([edylami w zakresie lego planu, 

2) tworzenie Iezerw dla stopniowego pod­
noszenia poziomu dobrobytu świata pracy, 
31 powięl<szenie wlasnych normatywnych środ 
liów obrotowyc·h przez państwowe przedsię-
biorstwa przemysłowe oraz handlowe, _ 

4) sfinansowanie nowych akcji w zakre .~ie 
zbiorowego ?uspokojenia potrzeb soc;olnych 
i kulturalnycl1. 

Dla sekto.ra uspolect..nionego: 
1) w dziedzinie samorządu terytorialnego: 

Bez lej akcji byloby nam trudno sprostać 
zamierzonym zadaniom, wśród któr eh znaj­
dują blę inwestyr:je i regulacja plac. 

Dlatego leż wuga tego programu i waga je­
<JO wykonania sq wielkie. Nie należy jerlnnk 
sądzić, że realizacja tego programu to tylko 
sprawa rrac rzqrlu i aparatu państwowego. Na 
ród jest dziś właścicielem środków prod11kcji, 
a sto unek mięrlzy aparatem, kierującym :na-

ark SO •• 

Podstawą naszego dobrobytu jest praca i osz 
cz„ lne go-spo<larowanie dochod~m &po~ecz­
nvri toteż zagadnienia wydajnośoi pre.<::y l ~:z 
częd~ości gospodarczej nie &eho-02ą ri porz.ąd­
k\1 dziennego prac rządu, C'lego wyrazem JeEt 
uchwalony program oszczędności na rok 1940 
- zakończył swe przemówienie minister Dą­
browski. 

• sy,uac·1 w Gre J 
a) zmniejszenie niedoborów budżetowych, 
b) cele inwestycyjne - w tych związkach 

sr:unorzqdu terytorialnego, które w wyniku ak· 
c ii os~ędnościowej uzyskują nadwyżki bu­
r'i:?towe, 

?) w ubezpieczeniach społecznych: 
a) wykonanie planu inwes/ycy jnego ubez­

pieczalni spolecznych i zakładów ubezpieczeń 
spolecznych, 

Tereny wyzwolone nie wrócą już pod władzę faszystów _ .. 
NOWY JORK. PAP. - Znany dzienni- do kwatery głównej greckiej armii demo- cześnie: ze ~e spo_tkał ""'.Śród tych .zołme: 

karz amerykański Homer Bigart zamiesz- kratycznej i odbył rozmowę z generałem rzy am Albanczykow, am Jugosłowian am 
cza w „New York Herald Tribune" cykl Markosem. Bułgarów. Stwierdza on także, że kampa­
ar~ykułów o podrózy po terenach Grecji Bigart stwierdza absolutną nieskntecz- nia w prasie amerykańskie.i na temat po­
demokratycznej. Bigart jest pierwszym ko- ność propagandy amerykańskiej wśród żoł- ry\yania dzieci l?rz~z oddział~ demo~at.ycz 
respondentem amerykańskim, który dotarł nierzy generała Markosa„i podkreśla jedno ne i i.:Pr?wadzarna ich. do kra~ów sąsiedn~ch, 

------------------- - me Jest poparta zadnym1 dowodami. 

b) zvviększenie zasiłków rodrinnych, 
c) zwiększenie środków· obrotowych, 
3) w dziedzinie spóldzielczości: zwiększenie 

środków obrotowych, 
4) w d'liedzinie instytucji społecznych: -

zmniejszenie wysokości niedoborów środków 
wlrumych. 

W wyniku akcji os7.mędnościowej - mówił 
t't'·iniste.r - należy ogólnie stwierdzić, że JJ.ie 
ulegn.ie Jedukcji żadne z ponątkowych '.la­
mien:eń akcji państwowej lub epolocznej, Jla­
tomiast dążyć się jedynie będ'l:ie przoo reali­
'lację akcji oszczędnościowej do potanienia 
i~osztów, a to w drodze usuwania prze-rostów 
i nadużyć oraz osiągania sprawnieiszego wy­
lionawstwa w dziedzinie organizacji. 

Jednym z poważn<iejs2ych źródeł wydatko­
wych jest Fundusz Plac, który na przeMrzeni 
obe.<.nego roku wzrasta .znacznie, a to !Ila sku­
tek wzrostu zatrudnienia oraz podwyżek płac, 
ktore dokonywame stale i wielotornwo nie są 
widoczne w takim stopniu jakby to miało 
mie.jsce przy jednorazowej reformie. 

Tegoroczny program akcjJ oszczędnościo­
wej to nie tylko sprawa dalszego rozwoju. 
Równocześnie jest to nowe obliczenie bilansu 
równowagi finansowej, tj . tSfinansowania do-
1ychczasowych i zamierzonv<:h akcji bez ucie-

Koni erencja w sprawie Dunaju 
rozpoczyna się dzisiaj w Belgradzie 

MOSKWA (PAP). - W dniu 28 lipca odle­
ciała do Belgradu delegacja radziecka, która 
weźmie udział w pracach rozpoczynającej się 
30 lipca konferencji dunajskiej. 

Na czele delegacji radlliookiej stoi wice· 
min:ster spraw za9ranicznych ZSRR - Wy­
szy1iski. Poza tym w skład delegacji wchodzą: 
wicernini ter marynarki Bajew, wiceminister 
handlu 7.agrarncznego - Bor}"So'W, ambasadoJ 
ZSRR w Jugosławii - Ławrentiew, zastęp<::a 

na<::zelnika wydziału bałkańskiego mi:.nis0ter­
stwa epraw zagraipiczny<::h ZSRR - Kksanow. 

DELEGACJA UKRAIŃSKA PRZYBYŁA 
DO BELGRADU 

BELGRAD (PAP). - W ooiu 28 lipca pr:zy­
była do Belgradu delega<::ja ukraińs.kiej repu­
bliki z Ba•ranowskim na czele. Delega<::ja weź­
mie udział w J:Ha<::ach konierencji dunajsk.ie,h 
która rozpoczyna obrady w dniu 30 liJpca. 

Strajk robotników rolnych we Fr_ancii 
P ARYż, PAP. - Trwający od tygodnia 

strajk robotników rolnych w okręgu pa­
ryskim rozszerza się i obejmuje w chwili 
obecnej ponad 6 tysięcy pracowników w 
80 miejscowościach Departamentu Seine et 
Oise et Marne. 

Strailmią.cy, zrzeszeni zarówno w CGT 

jak i w chrześcijańskich związkach zawo­
dowych, domagają się zrównania płac ro­
botników -rolnych z płacami robotników 
przemysłowych. Z powodu strajku żniwa 
mogą ulec opóźniemu. Strajkujący w o­
kręgu Etampos ]f6zystąpili do pracy na 
skutek zgody pracodawców na wyrówna­
nie płac. 

Pewna ilość dzieci z północnej Grecji wy 
słana została do Jugosławii jedynie dla ich 
ochrony przez działaniami wojennymi. 

Generał Markos, w wywiadzie udzielonym• 
Bigartowi oświadczył, że nie ma źad!nyoh 
11"ątpli-wości co do utrzymwnia przez rząd 
demokratyczny wyzwolonych terenów. Ge­
nerał podkreślił także, że traktowanie je­
qo ofert poko,iowyc1i pr.zez rząd ateński ja­
ko oznaki słabości, b11Zo wielkim blędem. 

Markos zaznaczył, ~e ofensywa wojsk a­
teńskich zorganizowana przez Amerykanów 
całkowicie się nie powiodła. Jedynym efck 
tern tej ofensywy było zdobycie przez woj­
ska demokratyczne znacznej ilości sprzętu 
i amunicji pochodzenia brytyjskiego i ame­
rykańskiego. Generał Markos podkreślił, 
że cały ńaród grecki pragnie zakończenia 
wojny domowej i ze przedłuża się ona je­
dynie wskutek interewencji anglo-amery­
kański<!i. Oświadczył on także, że nie wi­
dać wpływów doradców amerykańskich na 
skuteczność operacyj bojowych armii aten­
skiej. 

Podczas wizvty Bigarta w kwatel'Ze ge­
nerała Markos1;1. obecny tam był również 
minister spraw zagranicznych demokratycz 
nego rządu greckiego Roussos. 

·Arsenal niemiecki - I. G. Farbenindustrie 
Przydziały żywnościowe w sierpniu 

będą zrealJzowane w 1 OO procentach 
WARSZAW A PAP. - Jak wy:ndka z O'Pfll.• 

cowanego p!"Zez Ministerstwo Aprowlit:acj:i pia 
nu zaopalrienia kartlkowego na sierpień br„ 
wszystkie normy kartkowe w odnleslen.Ju do 
wszystkich grup kvnsumentów będą zredlłi • 
wane w 100 procentach . 

wskutek wybuchu zniknął z powierzchni ziemi 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera dono­

l:i!, że w nocy ze środy na czwartek nastąpi·ł 
• 'lawy, silny wybuch w zakładach I. G. Farben­
lndut>trie w Lud~igshafen. Liczba rannych 
wzr~la d_o 2.700 osób. Wladze alianckie obli­
czają, że około 80 proc. 9udynków zakładów 
J. G. Farbenindustrie zostało zniszczonych. 
Liczba śmiertelnych ofiar katastrofy nie jest 
znana. 

BERLIN PAP - Olbrzymie kłęby dymu, się 
gające 3 tysięcy metrów, unosiły . się jes7cze 
w czwartek na Ludwi!fshafen, ktore przezyło 

• największą od r. 1921 katastrofę w związku 
z eksplozją, jaka nastąpiła w zakładach chemi­
cznych I. G. Farbenindustrie. Cały k.~mplrks 
budynków fabryc1Znych został całkowi<::le. zn!­
i;zczony Biały popiół pokrywa ruiny, z kt~ry~h 
tu i ?wdzie wydobywają się jpqcze płom enle 
Tłumy ludzi, przeważnie kobiety i dziec!- usł­
łują mimo niebezpieczeóstwa prllerwac się 
przez kordony policji i :wojska, aby od~zu.kać 
pogrzebane w ruinach ciała swych bliskich. 
Ulice Ludwiashafen wy!llądają jak po trzęsie 
niu ziemi. Na pokrytym ·popk1łem bruku, wśród 
gruizów i. reszt~k żelas~wa leżą jeszcze zwło~J I 
robotnikow. Wielu z nich ma twarze zaba1w10 

ne na fioletowo wskutek wybuchu różnych che 

mikalii. Sanitariusze w maskach gazowych I Nie podan') dotychczas również prilyCZYll 
krążą wśród ruin: udzielając um.iPrając.ym po ekspl-0zji. Powsze<::hnie wyrażany jest pogląd 
m~cy. 16 łfudynko';" I. G. Farbenmdu~tr1e s.po- że w zakłada\:h I. G. Farbenindustrie, znajdują 
środ 18, w nocy z srody na czwartek stało JeSll cych się pod zarządem francuskim, mm;ia1v by~ 
c-ze w plom1en1ach. b iJ • • I i I' Do pomocy policji fran-::usk.iej ·i niemieckiej pi:zec owywane znaczne osC1 ma er a ow o 
przy!;:>yły francuskie oddziały wojskowe. Wła- wieJkłe~ sile wybuch?weJ, prowd-0~obnie fos 
dze amerykańskie wysłały buld0żery do rozwa gen, ktorych eksplozja mogla byc w~ołana 
lania resztek murów fabrycznych gdzie wciąt przez panują.ce ostatnio upały. W zwtązku " 
jesizcze wybuchają pożary. tym przypomina się, że pMduk<'ia tych mate-

Chleb będi.ie wypiekany iz mąki żytnle)ntO 
proc„ mięso, świeże wolowe, -wiepnowe lub 
bdranie bądź też konserwy wieprzowe otrzy· 
ma ją posiadacze kart l-i>Zej katego.rii. 

Ze Strasburga przypłynął statek „General rialów w Niemczech została zabroniona w de-
Manon" celem przewiezienia rannych do 6zpl- kia.racji poczdamskiej. -

Na karty dziecinrne lRD będzie wydaw&Dy 
na terenie całego kraju smalec wieprzowy, a 
na dodatki pracowmicze i na karty made<rzyń­
skie „M" - margaryna i olej iraf.iaiowainy. 

Przydziały mleka będą ite 6ame, co w poprze 
dnim miesiącu. 

tali francuski-:h, gdyż wszystkie szpitale w 
Mannheim 1 miastach okolicznych są już prŻe­
pelnione. 

W Mannheim ogłoszony został po raz pierw 
s17,y od zakończenia wojny alarm gazowy, aby 
o, trzec ludność pr1ed niebezpieczeństwem na­
płynięcia lali gazów trują.cych z miejs<:a kala· 
strofy. 

Dotychczas jeszcze nie podano urzędowo Ila 
by ofiar katastrofy w Ludwigshafen, według tn 
forma<::ji agencji ADN, powołującej się na da­
ne ze źródeł ameryk. liczba ciężko i lekko 
rannych sięga 6.200 osób. Wiele otia·r wybu­
chu oślepło„ Inne agencje jak np. Reuter wy­
mieniają znacznie niższą Ii<::zbę of1ar. 

Towarzysz 

IECZYSŁAW SĘDZIWY 
11 0 długich i ciężkich cierpieufach zm arł dobry i aktywny tow. or­

ganizator kół partyjnych, W zmarlym tracimy niezastąpionego działaeza 
po linii polityczno-społecznej. 

Wyprowadzenie zwłok na.stąvi w dniu 30 lipca rb. o godzinie 18-t>J 
z domu żałoby przy ul. Perłowej 29 na cmentarz na l\lani. 

KOŁO P.P.R. PRZV „SPOŁEI\f" 
ODDZ. WJ,óKIENNJCzy Nr. 1 

Komendant Ptasie· Wyspy 1 rzem. Wszyscy my jednakowi, Robinsony. , Komendantowi lorneta nie była potrze-

! 
- A ja uważam, że Robinsonów tu nie bna. 

ma, łotry, a ja jestem waszym komendan- Była to słynna „Kajri-Maru", niebieska-
tem. Zrozumiano? . wobiała bardzo długa szkuna z nadbudów-

( Nowela) Z trudem odszedł od sindo, odwrócił się kami na samej rufie, co czyniło ją podó-
1 · ' l J b 'l · · '· k k za kro- dodał % goryczą: bną do okrętu-lodowni. Oficjalnie należała (da szy ciąg,· nego. · eszcze c wi a 1 piesn ro - Nie śpiewa.icie preśni nadwołżańskich. ona do Ministerstwa Rolnictwa i Lasów, 

Pochyla; kołysze, huśta ... Co u kadukił; ! kiem wciągnie go w ciemności... Dranie! Boję :się ie ... · ryby pozdychają. ale wykonywała różne subtelne polecenia, 
Gwiazdy się kręcą, brzeg się kołysze, m- Jak byka! . . . . VI które mozna oszacować jedynie za pomocą 
czym pokład. A może to się przywidziało? 1 .z~rw~l się i . k~yknął 2: c~łeJ ~ił~·.: --:- Zgodny krzyk Japończyków strząsnął kodeksu karnego. Wysta~czyło, aby w stre-

0Dreszcz przeszedł komendanta. Poszedł Nie· Nie uda S1 się.„ zamilcz· . I piesn się senność z oczu komendanta. Podnieceni fie naszych wód zatrzymano jakiś okręt 
szybciej, prawie biegł. Pieśń urwała się, u~wała. Slychac było tylko leruwe pluska- „rybacy" zebrali się na piasku koło samej krabołowny lub parę drapieżnych szkun, 
pozostała w tyle.„ me mor~. . . · wody, głośno witając białą szkunę. Radio- jak w przyzwoitej odległości ukazywała 

Z ciemności na spotkanie wynurzyła się - J?oorze ~ odpow.iedział szyper, - m~ telegrafista, który w't"zeszczał głośniej od si!: .,Kajri-Maru" i rozpoczynała długie 
skała. Z rozpędu wpadła na mokry kamief1. będę spiew~c. - ObJął rękoma kolana 1 innych, ściągnął. żółtą kurtlcę i wymachi- pertraktacje, pełne aluzji i niezamaskowa­
I\:rew silnie tętniła w zadraśnięciu na ra- dodał zmruzyw.szy marząco oczy_: - P_rze- wał nia nad głową, chociaż szkuna i tak nych pogróżek. Nieraz spotykaliśmy ją w 
mieniu. Dobrze by obmyć słoną wodą ... Ju- pr~~zam .. ._ Chcrnłe1!1 wam zr?~ic. przyJem- dotrzegła ich - do statku było nie więcej pobliżu hydroportu, nowych stoczni lub 
tro felczer opatrzy jak trzeba. Co to? Jak nosc, S:ybi~acy lubią ład~~ piesm: niż dziesięć podwodnych lin okl"ętO"wych. koło legowiska "bobra morskiego, i Saczkow 
pętla. Nie Jestem z Sybern ... Zamilcz. Szkuna posuwała się wprost w kierunku złoszcząc się mówił, że gotów jest zrezy-

Kosicyn poczuł znów wabiące muśnięcie - Przepraszam, a skąd iesteście? Pe- wyspy, i Japończycy, nawzajem sobie prze- gnować z jednego oka, zeby tylkQ widzieć 
pieśni. Wypełzła skądś z ciemności, z wil- wnie z nn<l Wołgi? Pieśni nadwołżańskie rywając, malowali Kosicynowi ponury drugim „byczka na uwięzi". Na próżno się 
gotnych wodorostów, z kamieni, objęła są też dosyć przyjemne. obraz bliskiego odwetu. Najgorliwiej krzą- jednak denerwował. Obydwoje oczu nasze· 
przykryła dłonią ~zy. Kosicyn chwiejąc się, odszedł od niebez- tał się bocman, którego miłość własna by- go maszynisty pozostawały w najzupełniej-
Przykucnąwszy, mówił sam do siebie ści- piecznego miejsca. Teraz przynajmniej ła najbardziej urażona przez komendanta. szym zdrowiu, a bezczelna „Kajrł-Maru" 

skając zęby: spoglądał wrogowi w twarz. Niezrozumiały Podniósł się na palce, zrobił ręką ruch wo- trzeci rok włóczyła się wzdłuż wybrzeża 
- Nie chcę spać ... Nie chcę spać ... Nie strach, który wzbudziła w nim pieśń prze- koło krótkiej szyi i wysunął język - „co, Kamczatki, - porozumiewając się po nocach 

chcę. kształcił się w zwykłą zaciętość człowieka doczekałeś się krawata ze sznurka!" z fabrykami japońskich dzierżawców. 
Lecz pieśil. była silniejsza. Powoli przy- głodnego i zmęczonego. Szyper tuż uprzejmie wyjaśnił: Był to koniec. Kosicyn zawrócił i po-

ciągnęła do kolan rozpaloną głowę. Spać! - Pytania zadawać będę ja, - powiedział - r_r:o nasz ... To statek cesarski. Prędko szedł wzdłuż brzegu, starając się określić 
Spać! Wszystko jedno. Kosicyn ponurym głosem - Coście się roz- bedzie mógł pan zupełnie odpocząć, panie miejsce, do którego podejdzie szalupa z de-
Wyprostował się - spojrzał z rozpaczą paplali, nie na swoich śmieciach siedzicie. komendancie. santem. 

w ciemność. Komendantowi wydało się, że Zapadło milczenie. - Widzę · - odpowiedział ponuro Kosi- W czym pokładał nadzieję, trudno po-
na kamieniu naprzeciw skały siedzi szyper. - Tak ... Ach, tak, - powiedział szyper cyn. - . wiedzieć. Chyba sam nie mógł odpowie-
Sindo oparł łokcie na kolanach, a padbró- przeciag-le. - Dobrze. Znacie Pra"-idło: W milczeniu wyją.I rewolwer· i, zajrzaw- dzieć na to pytanie. Ciężka pochwa od re-
dek na dłoniaoh. Twarz nieruchoma, a pod śmieJe się ten, kto jest silniejszy. szy do magazynu, powiedział. zatrwożony: wolweru po przyjacjelsku niezręcznie kle-
l'Zl~Sami bacznie połyskują. ocży. A więc to - Właśnie, dlatego się śmieję. 

1 
.....'... Siedem na siedmiu„; w sam raz. pała go po biodrze, jakby chcą.c po raz 

Lak„. piosnkę sączy przez zaciśnięte zęby. - A kim pan jest? Dowódcą? - Nie. Z tymi słowy spojrzał jeszcze raz na ostatni dodać otuchy marynarzowi. 
l naglę komendant zrozumiał: wiaża sen- Gospodarzem? ,_ Nie. Po pr_o~_~i.:,__ż':Jłnie- statek i odwrócił sie od _morza. (D. ~ nł; 
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ż le się dzieje w PZPB w Konstantynowie 
ty1 tl cJa Bawełnfana w.nna dopomóc' załodze fabryki w uzdrowien· u stosunków 

W ilu procentach fabryka wy~o111ała. pl~ j botni.ków .o grubijańskim stosunku z~ strony fabryka państwowa i Dyrekcja za stan jej od· 
za rok. 1947 - rue mogłem się dowiedzaec. Nie tego lub =ego ll1!ezdarnego k1eroWiI!tilta. powiada. T.rzeba, aby Dyrekcja zbadała fak· 
zna lej .cyfrJ.1 naczelny dyrekto·r. tow. Klysiak, W fabryce J>Ono istnieje współzawodnictwo tyczne przyczyny zła i trzeba, aby u<l:zleliła 
rue znają jej dyrektor tech.niemy, ani kierow- pracy, ale _ bierze w nim udział ókoro 30 osób, odp<Jwdedniej pomocy i przywróciła fabrykę 
nik personalz::y'. to;w. to':". Bartłomi~jczyk i Son bo tylu zaledwie robo·t.ników wykonuje 100 do normalnego życia. 
da, me zn~ jeJ rnwmez przewodnicząca Rady pto!'ent normy produkcyjnej. Należy , pomóc załodze w dziedzinie mil!li· 
Zakładowe] i. zastępca ,sekretarza koła PPR, A co zrobiono dla podciągnięcia całej ma- malnych przynajmniej urządzeń socjalnych, 
tow. ~ysp:ałowna. P.:irueważ nie ~yło akurat sy robotniczej, która ·wykonuje normy w 60 jak żłobek i przedszkole. 
odp~w,e~1ego. un:~nika z Wydziału Plano· lub 70 procentach? Czy zorganizowaI);O wśród Nieo;łus.zne jediniik byłoby, gdyby załoga 
waruia, kto_ry JedYl'.y w fabryce wie - miej- nich współzawodnictwo? Czy po-stawiono z założo.nymi rękoma czekała na pomoc z ,gó­
rny nadz1e1ę - w ilu pr?ce-ntach został wyko· przed każdym z nich zadanie konkretnego zo· ry". Rada Zakładowa d organizacje PPR o·raz 
:r;iany plan w r?·ku . ub1eg07m, więc musieli- bow1ąz,a,nia się do stopniowego przynajIDITT!iej PPS muszą s.ię poczuć gospoda,rzami fabryki i 
srny zrezygnowac ostat-eczme z tej ważnej cy· zwiększenia swej wydajności? wziąć się energicznie do pracy. Rada Zakła· 
fry. - Nie. dowa i organizacje partyj•ne winny jak nai· 

Za to za r?k 19~7 udało mi 5'ię uzyskać in- Jak·a więc iest droga wyjścia z tego nie- szybciej zamaj-0mić siię z bogatym doświad· 
ną o::yfrę: defJcyt fabryki wynosił 14 milionów bez;:iiecz.nego i~pasu? czeniem pracy w fabrykach łódzkich, a przede 
złotych. - Przede wszysbkJm konieczne byłoby jak ws.zystk:im do.świadczeniem w dziedz'.nie współ 
•. N·e nastręczyło natomiast żadnych trudno- najszybsze zainte-resowan:e się Dyrekcji Ba· zawodnidwa pracy. 
sc1 zna!ez1eme danych o wykonaniu planu za wełmanej tą upadająn{ fabryką. Dziwi nas, dla W trakcie naszej rozmowy tow. Tyrpiałów= 
I-sze połrocze, b i eżące~o roiku: I ja.ldeż to smut czego Dyrekcj"l Bawełniana może tak długo na wyikazała, że rozumie ciążące na ialodze 
r:-e dane: W c :ą9u 6-c1u miesięcy nie było ani poio.stawać w roli obserwatora zła, dlaczego zadania niedopuszczenia do upadku fabryki. 
Jednego, w ktorvm plan zostałby całkowicie godzi się z tym stanem rzeczy. Przecież to nie-1 Czas najwyżs.zy też zab.rać się do jak najener· 
wykc:~any. 89, 84.' 81 pro<'ent itd. Żadnych ten- ważne, że to mała fabryka. Przecież to także qiczniej.szej ich realizacjJ. A. P. 
denc11 wzrostu. zadnego objawu prób przeła­
man,a tego zacofania fabryk·i. 

Je.szcze smutniejs2y obraz wi,dzimy, gdy 
badamy zagadnienia jakości. Ilość tkanillly 
I gatunku ciągle maleje i ledwie pnekrac:za 
50 procent, za to stały i mocno niepokojący 
jest wzrost ilości braków: w ciągu poszczegól· 
nych miesięcy ub;egłego półrocza, cyfry te wy 
noszą w procentach: 1,1, 3,5, 2,4, 5,2, 6,5 i 6,9. 

PRETEKSTY I PRZYCZYNY 
PZPB w Konstantynowie - to mały zakład 

pracy Liczy około_ 400 -z.atrudnionvch. ZJawa­
łoby się, że tak niewielkim zakładem łatwiej 
pokierować, że lżej mieć wszystko na oku, na· 
leżałoby zatem oczekiwać lepszych rezultatów. 
Tak rzeczywikte powil!lilo być, tak jednak, 
niestety, w Konstantynowie nie jest. 

Nieuzasadniony zakaz 
Obywatelu Redaktorze, Kierownik ruchu wyzcJ wymienionego tram· 
Ja i moja żona praeu,jem:v w -instytucjach we.ju spowodował drugi atak sprce. u mojej :Oo­

państwowych w Lodzi, a mieszkamy stale w ny - zabronił nam bowiem katcgoryozrlie wej­
Zgierzu. Od dwóch lat korzystamy więc z Lódz- ścia. Naraziła to nas na duże kłopotv i straty 
kiej Wąskotorowej ElPktrycznPj Kolejki Doja· (trzeba było pono-.vnie wo:<1wać lekar;;a i wyna­
zdowej. Niestety, rzęsto zmuszeni jesteśmy zno- jąć taksówkę do ·Zgierza.) 
Eić samowolę i niegrzl'rzność funkcjonariuszy Dyrekcja LWEKD winna nRuc7y~ -oodległy 

LWEKD oraz niedomagania organizacyjne ko· jej personel, by stosl)wał przepisy bardziej ży· 
lejek. ciawo, oraz znieść zak:tz vsiadnnh do tramwa-

27 bm. zmuszony byłem prosić obsługę tram ju na końcowym przystanku. Zakaz ten nie jPst 
waju Nr 7 o godz. l'i.20 o pozwolenie wejścia niczym usprawiedliwiony. żadne inne przedsię­

do wagonu na przy~tanku. końeowym przy Pla- biorstwo komunikacy-jue nie sto~uje podobnyeh 

To i OUJO 

Jaki pan-taki plan 
- O roku ów - wyrecytował Kazio, od­

wiedziwszy mnie niedawno w redakeji - kto 
ciebie widział w naszym kraju, ciebie lud zo­
wie dotąd rokiem urodZ<Iju„. 

- Do którego to roku pijesz? - zapytałem. 

- Do 1948 - odparl z uśmiechem uczony 
filatelista. - Wszystkie znaki na z.ie.ml (kopy, 
snopy, mendle żyta 1 pszenicy) oraz na ruebie 
(słońce i pogoda) wskazują dowodnie, że chle­
ba naszego powszedniego starczy nie tylko dla 
ogó!nokrajowej konsumcji „na miejscu", ale 
jeszcze zostanie „na wynos" czyli na eksport. 
A w;ęc wiwat, w górę serca, wesolego alleluja, 
n.i ech ży je„. 

Nie tylko jeden Kazio jest z powodu do­
brych żniw zadowolony. Cieszy się z tego każ· 
dy rolnik, cieszy się robotnik i urzędnik, cie• 
szy si~ cale społeczeństwo i rząd. Jeżeli tak 
uroczyście wspominam nasz rząd, to dlatego, 
że sq rządy, którym urodzaj sprawia„. kłopoty 
i które, jak to się mówi, robią co mogą, aby 
się od ,,klęski" dobrych plonów.„ „obronić". 
Do rządów takich głównie i przede wszystkim 
należy USA. N ie od dziś jest on znany z wal­
nych rozpraw z nadwyżkami zbożowymi. Tyle 
i tyle milionów buszli pszenicy - siup w o· 
gień, tyle i tyle tysięcy ton żyta - cyk do mo­
rza ... W bieżącym roku władze USA projektu­
ją iednak inną „metodę" obniżenia produkcji 
podstawowych artykułów żywnościowych. Me­
todę b. oryginalną, bo opartą na „współrowod­
niclwie" redukowania powierzchni zasiewów 
na rok przyszły. Minister (?) rolnictwa USA za 
apelował mianowicie do farmerów Oregonu, 
Wa shingtonu, Dakoty, Montany, Indiany, Okla 
homy i innych urodzajniejszych stanów, aby 
zmniejszyć zasiewy co najmniej o 8 procent.-

Dlaczego fabryka systematycznie nie wy­
konuje planu? Dlaczeg·o tak niska jes.t jakość 
jej produkcji? Dlaczego tak rozwija się brako­
róbstwo? 

- Na wszystkie te pytalllia kierownictwo 
ma jedną odpowiedź: waru.Mi lokalne. 

eu Wolnośc. żona mo_j<t była osłabiona po prze· J zasad. 
bytym ataku se.rea i słaniającą się więc z trnd· 1 
nościąJ przy pomocy znajomPj mogłem podpro-
wadzic ją do owego przystanku. 

Hm, hm, ciekawe, co na tę kombinację po· 
wiedzą zachodni wasale USA, wyczekujący ni­
by manny z nieba „pomocy amerykańskiej", 
zwłaszcza - żywnościowej. Niby jeden już 
się wypowiedział. Przedstawiciel W; Brytanii, 
sir Harlley Shawcross. Oświadczył on właśnie 
n.i mniej ni więcej, że „świat idzie ku kata­

:'.\fiuinn 'far„inink strofie w dziedzinie poprawy warunków bytu" 
Zgierz, 3 Maja 28. i że w r. 1951 na'!,tqpi poważny brak żywności, 

gdyż stan liczebny ludności znacznie się po­
większył, a produkcja artykułów żywnoścJo­
wych w skali światowej jest niższa obecnie o 
7 procent od produkcji w r. 1938". 

To nieprawda: warunki lokalne w Konstan· 
tynowie nie. są gorsze, niż ·w niejednej fabryce 
łodzk1ej, ktora wykonuje i przekracza plan 
produkcvjny i daje produkcję bez porównania 
lepsze. K:erownictwo na.rzeka na zły stan ma­
szyn, na braik ludz.i, wysuwa więc ·przyczyny, 
istniejące prawie wszędzie ~ z. tym jednak, 
że. praw.'.e _ wszędz.1e plan je.sit wykoinywany, 
zas tuła] me. 

A no, rząd amerykański chce tę obniżkę 
jeszcze o kilka procent powiększyć. Żeby móc 

TOWARZYSZU REDAKTO"ł ?:31 marne i wylewa się na uli<:ę. Kiedy zwrócili§- pospekulować na bidzie ,,świata zachodniego". 
Uprzejmie pmszę o zamieszczenie na ian.a-:h my tym pan')m uwagę, odnieśli się oni do nas Koncepcja ta jednak może się okazać b, za· 

„Głosu'• opisu faktu, który jest godny uwagi: w sposób niegrzeczny. wodną, bo, a nuż ugruntuje jeszcze mocniej 

Zbyt liczna asysta 
Prny zbiegu ulic Gdańskiej i żwirki znajdu- Wydaje się, że Wydział Wodo:iągów zby- na.stępującą opinię: 

je się zdrój wodociągowy, skąd ludność co- tecznie zatrudnia przy wydawaniu wody aż - Och, najlepiej na świeoie jest w Sta~ach 
Pytam dyrektora, tow. Krysiaka, o per­

spektywy wykonania planu. 
dziennie za'Jpatruje się w wodę o god.z. 4-eJ trzy osoby - pociąga to przecież rza sobą wy- Zjednoczonych. 
po południu. sokie k'Jszta utrzymania tych ludzi, którzy - ? 

- Ż?dn.e. 100 procent nigdy nie o~iągniemy. 
Riecz 1asna. Jeżeli kierownictwo fabryk;i 

z górv ustala, że 100- proGmt nigdy nie osią­
gną, to rzeczywiście nie O!;iągaą i fabryka bę­
dzie dalej staczać się w dół. Przy takich na­

<E>tro'.ach i - d•)dajmy do tego - przy wa­
śniach i wojnach p-0djazdowych w łonie sa-

Przy wydawaniu wody asystuje aż trzech właściwie nic nie robią, tylk'J siedzą i kłócą - Bo tam wszyscy mają DOSYC. 
przedstawicieli Wydziału Wodociągów Zarzą- się z publioznością, a woda i tak marnuje się. Dosyć - machlojek giełdowych, grandziar· 
du Miejskiego. Mimo to kran jest tak niesz- siwa socjalnego i politycznego awanturnictwa. 
crzelnie zakładany, że duża ilość wody idzie na Stały Czytelnik E. Tam. 
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"lltnego kierown~ctwa - trudno oczekiwać ko· 
· niecznego przełomu w pracy zakładów. 

Fabryka nie ma żłob-ka ani przedszko·la. 
Częste są wypadki, że dz,ieci kręcą się w ku· 
rzu i pyle obok krosien, przy których pracują 
mat-:C1, a zupełnie nagmi•nne i normalne tu jes·t 
pozo-stawiaruie dzieci „u ludzi", zamykainie ich 
w domu, porzucanie na ulicy bez opieki. 

Nie wolno niszczyć ani jednej cewki l · 
Dalsze marnotrawstwo może mięć groźne skutki dla przemysłu 

DROGI WY JSCIA 
'Mimo woli nasuwa się pytilJllJie: czy Kon· 

sta'ntV'llów leży w Polsce Ludowej, czy też pa· 
nują tu je6zcze solosu·nki przedwrześniowe? To 
Mmo pytanie nasuwa się, gdy słyszymy od ro· 

Pożar w Fabryce Cewek przy ul. Kopernika I 
po,sta wdl przemysł włó.kieruniazy przed chwilo· 
wo trudną sytuacją. 

Dzięki wielkim wysiłkom o·rgan:izacyj.n-ym 
i technkz.nym udało się w roku ubiegłym pod· 
nieść w znacznym . !\topniu produkcję tego bar· 
dzo ważnego dla przemysłu włókienniczego ar 
tykułu. Y:l zwtązku z tym zlikwidowano- tak 
dokuczUwe jeszcze w roku 1946 postoje z po­
wodu braku cewek, ale produkcja istniejących 
fabryk wystarczała jedynie na pokrycie bieżą­
cego za po trzebowan:a. 

„Głos" nieraz piętnował na swych szpal· 
tach marnotrawstwo surowca i materiałów 
technicznych, a więc i cewek. Chodziło nam 
wtedy przede wszystkim o o·sz,czędność, o to, 
żeby każda cewka robiła przynajmniej kilka 
obrotów pomiędzy przędzalnią i tkalnią. 

Obecnie po stokroć bardziej niż kiedykol­
wiek nie powinna marnować się ani jedna 
cewi.i. Bezmyślne niszczenie cewek, niedbały 
do nich stosunek, potęguje niedobór i zwięk· 

sza niebezpieczeństwo postoju. 
I dla.tego, kto żle gosipodaruje ceiwkam1, 

jest jawnym -szkodnikiem, gdyż każda cewka 
ma obecnie wielkie znaczenie dla przemyslu 
włókienniczego. · 

O tym pow!nna pamiętać każda robotnica, 
o tym nie może zapomnieć żaden robo·tndk. O 
tym musi wiedz:eć każdy majster, dyrektor, 
każda Rada Zakładowa i każdy sekretarz d 
członek Kola partyjnego PPR i PPS. Lem. 

· Sytuacja powojenna 
na rynkach hf:1wełny 

Konferencfa anglo-a Tlerykańska 

Zapot~ze1:xJwanie to, trzeba przyznać, było 
bardzo wysokie. zinacznie wyż;;ze, l'Liżby wy­
nikało z istotnych potrzeb pro<"esu produkcyj· 
nego. Nadmierne zużycie cewek powodowane 
było złą, marnotrawną gospodarką, zdarzaj'ącą 

się jeszcze, nieEtety, cząsto w naszych fabry­
kach.-

Idealny teren wczasów 
Przedstawiciele przemysłów tekstylnych bry­

tyjskieg9 i amerykańskiego o-Obyli w Manche­
s,ter szereg konferencji <"elem omówienia po· 
wojennej sytuacji na rynku bawełnianym, któ­
ra uległa -zmianom wskutek podziału Indii na 
dwa , państwa, ·upadku JC!!po·nii ara.z z uwagi na 
roz.wój przemysłów przędzalniczych w krajach 
dawniej importujących wyroby tekstylne. 

Wobec wysokich cen bawełny egipskiej. an 
g ;e!ski przemysł czyni starania celem zastąpie· 
n ia bawełny krótko- i średni()Wlóknistej zaku­
pami dlugowłókn.istej bawełny amerykańskiej. 

Pertraktacje w spraw.ie traktatu handlowe­
go między Anglią a Związkiem Radzieckim ma 
ja objąć również dostawę ra<lzieckiej bawełny 
dla Anglii . 

KONCERT 
DLA CHORYCH żOLNIERZY 

Staraniem Towarzystwa Przyjaciół żoł· 
nierza Oddziału Grodzkiego i OKZZ w Lo­
dzi w niedzielę dnia 25 bm. w ramach krze­
wienia kultury i oświaty dano wieczór kon­
certowo-teatralny dla chorych żołnierzy w 
szpitalu Wojska Polskiego przy 111. Żerom­
skiego 113. Program wypełnili: znafly ar­
tysta śpiewak operowy tow. Sobieszczań· 
ski Antoni i Dąbrowska Wanda, śpiewacz­
ka estradowa. 

wie cenne prace 
Nowe wydawnictwa marksistowskie 

, Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Ks-iąż I z ro ej ks' ążk.i" tj. z „Kapitału". 
ka" w serii „Bibl oteka Klasyków Marksizmu" Referat Marksa d'Jpiero w roku 1898 po ·raz 
ukazały się dwie cenne prace, których dokła- pierwszy ogłoszony został drukiem w języ~u 
dne przestudiowanie jest obowiązkiem każde angicisk im pt. ,.Wartość, cena i zysk". W ję­
go aktywisty i działaciza robotniczego. zyku -;iolsk1m praca ta drukowana była w 

„Placa, cena 1 zysk" - Karola Marksa, jest t. I „Dziel wybranych Marksa" w r. 1940 i 
to streszczeme (według notatek) referatu 1947, e:aś obeCjie wyszła z druku, jtlko bro_,,zu 
Marksa, wygłoszonego na posiedzenlu Rady ra. osobna. , 
Generalnej Międzynarodowego Stowarzyszenia Praca p. · t. „Dw'e taktyk.i socjal-demokra­
Robotników (I Międzynarodówki) w czerwcu cji w rewoludi demokratycznej" - W Le­
r. 1865. Referat ten eaw'.erał: 1) polemikę z nina napisana została w r. 1905, obecnie wy­
owenistą Johnem Westonem na temat skut- danie jest trzecim z kolei w języku polskim 
ków podwyższenia płacy roboczej i roli trade i zawiera nie drukowane dotychczas w pol­
unicnów oraz 2) część teoretyczną, będącą skdch wydaniach fragmenty. 
skrótem' wykładu na iważniejszyf'h zagadn ', ei'I N.a !le wydarzeń „p;erwszej'' . ~ewolucji 
ekonomii politycznej. O tej częśc: teoretycz- r?syJskl~1, Lenin. r.ozpatruje ~u. w'.1z.ne pyta­
ne] p :sał Marks w liście do Engelaa, że zawte me, _gdzie ma leze~. środek c1ęzko~c1 ~ycho­
ra ona „w niezwykle EWartej, a jednak stosun wan1a. I organ11eaci1 klasy _robotn•~zeJ. „Czy 
kowo popularnej formie dużo nowego wziętego w zw1ązkac)l zawodowych ł organ;zac1ach la 

Wczasy pracownicze, to zdobycz obecne· 
go ustroju. Wczasy pracownicze, to pro­
blem, stanowiący poważną troskę czynni­
ków rządzących i Zwią.zkóv,· Zawodowych. 
Dużo inicjatywy wykazał w tym kierun· 

ku Zarząd Okręgu Lódź-Miasto, Związku 
Samorządu Wczasów przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5. Prezydium Zarządu Związku w oso­
bach: przewodniczącego ob. Zygmunta Wło 
darskiego, sekretarza Mariana Garbaliń­
,1kiego i orzewoct11icz::i,cegn K0mi"'ii Wrza­
sów Mariana Szuberta, postanowiło wyna­
jąć i uruchomić pwfkt wypoczynkowy nad 
morzem. W tym celu wydzierżawiono i od­
dano do użytku dom w Lebie, który w se-

' galnych. czy też w powstaniu zbrojnym, w 
,;prawie stworienia armii rewolucyjnej i rzą­
du rewolucyjnego". Odpowiedż .zasadnic11:ą na 
to pytanie daje Lenin w następującym zda­
ni11 przedmowy. „Wyniki rewolucj'. zależą od 
l.eqo, -::zy klasa robotnicza odegra rolę po­
mocnika burżuazji, potężnego ze względu na 
silę swego natarcia na absolutyzm~ ale bez­
silnego pod wrzględem politycznym, czy też 
odegrała rolę k'erownika rewolucji ludo­
wej". 

Rozwijają,c obszernie w treść broszury 
swe poglądy na problem przekształcenia re­
wolucji burżuazyjno-demokratycznej w rewo­
lucję socjalistyczną. Lenin podkreśla, iż po­
stawił sobie za zadanie poddać sprawdzen ' u 
taktykę partii bols,zewick1ej z punktu widze­
nia zasad marksizmu i nauk rewolucji. Takie 
sprawdzenie jest niezbędne dla tych „którzy 
chcą realnie przygotować Jedność taktyki, 
Jako podstawę przyszłego zupełnego zjedno­
czenia całej Socjal-Demolcra.J;:vc.:nei Partii 
Robotniczej Rosji"-

B. D. 

zonie tegorocznym ponuesc1 około 500 
wczasowiczów. Do serii ośrodków wypo­
czynkowych tego Związku na - Wiśniowej 
Górze, Kolumnie, w Wieńcu Zdroju i So­
snówce na Dolnym Sląsku, przybyła więc 
nowa placówka, dająca wytchnienie i wy­
pocaynek pracownikom. 
Ponieważ miejscowość ta mało jest zna­

na szerokiemu ogółowi społeczeństwa, pożą 
dane byłoby zwrócić uwagę zainteresowa 
nych czynników .a przede wszystkim Zwią 
zkom Zawodowym, na wspaniałe warunki 
rozwojowe i zdrowotne miasta Łeby. 

Łeba, miasteczko, liczące około 2000 
mieszkańców, trudniących się przeważnie 
handlem i rybołóstwem, leży n•d morzem 
z plażą ciągnącą się na kilkadziesiąt km 
w jedną i drugą stronę, posiada komunika 
cję kolejową i samochodową we w_szystkich 
kierunkach. Te dogodne warunki, jak rów 
nież obfitość i taniość artykułów spożyw­
czych pozwalają tu na organizację wczasów 
tym wszystkim czynnikom, które pragną 
i poszukują nowych terenów. 

To wszystko skłania mnie do wyrażenia 
mniemania, że Leba stać się powinna w 
przyszłości kolonią dla Łodzian. 

Otwarte i szerokie morze, tereny piaszczy 
ste i zalesione, z przyległymi do miasta je­

-ziorami Łebskim i Serbskim, z mnóstwem 
ryb tanich i smacznych, oraz wiele cieka­
wych obiektów, pozwala-ją na urządzanie 
wycieczek w dni mało słoneczne, w dni 
wolne od plażowania. 

Z dobrodziejstw tego terenu niewielu do 
tej pory korzysta. Poza wspomnianym wy­
żej Związkiem Samorządowców Łódzkich, 
przebywają tam pracownicy Powszechnej 
Spółdzielm Spożywców w Łodzi, z Warsza­
wy oraz nieco osób prywatnych. 

Stały czytelnik „GłQS.Q ~ 
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Na. sali, w kt&rej odbywa się ziazd Komuni­
stycznej Partii Jugosławii umies:oczon'.> biusty 
E~g~lsa. Lenina i talina. „Tanjug", jugosło­
wianska agencja prasowa, starannie i rozwle­
kle cyt1,1je wypowiedzi mówców, którzy, po 
kolei zapewniają o swej wiern')ści ideoloqii 
marksizmu-lenm;zmu, o swym głqbokim inter­
n?cjonaliźm:e, o swym głębokim przywiąza­
niu do Związku Radz eckiego, pierwszego pań­
stwa s'.lrjal:stycmeq0 świata. 
Słowem - zdc1wałoby :ę, że ws'lyst ·o jest 

w porządku, na1zupe!niej w porządku, że par­
tia jugosłowiańska kroczy jedną drogą e; na­
mi, z rewolucyjnym ruchem rob'.ltniczym ca­
łego świata i że nawet uważa za potrzebne 
podkreślilć to w sposób, powiedzielibyśmy, 
nieco zanadto demonstracyjny. 

A jednak niestety, ca rze oma gorliw'Jść 
osłania zgoła inną rzeczywistość. 

Osiem godzin - i ani słowa 
samokrytyki 

MarS!Załek Tito wygłos,! przemówienie po­
lityczne, trwające osiem godzin, 
Mówił o założeniu Komunistycznej Partii 

JugosJawii - trzydzieści blisko lat minęło 'XI 
tego czasu - o iej \1•alce z reakcy_inym, mo­
narchistycznym reżymem w przedwojenueJ 
Jugosławii, o - walkach frakcyjnych w lej 
partii i o drogach ich prze.zwyciężania. Mówił 
o bahaterstwie towarzyszy ju!J::>SłoN: l'°i5kich 
w okresie walki z niemieckim najazdem, o 
epopei partyzanckiej, którą chlubi się naród ju 
goslowiański. Marszalek Tito mówił 0 wszyst­
kim, co m'.lgło w szeregowym uczestn:ku zjaiz­
du, w szeregowym komuniście jugosłowia1'l­
skim poruszyć strunę słusznej dumy z partii, 
z jej dziejów, z jej walk.i, z jej imkcesów. 
Mars·załek. Tito mówił nawet o błędach papeł­
nianych przez partię - W PRZESZŁOSCI, 
zanim u steru part:i stanęli jej obecni kierow­
nicy. 
MARSZAŁEK TITO nie MOWIŁ TYI.KO 

O JEDNYM: nie MOWIŁ O BŁĘDACH DZI­
SIEJSZYCH, O DŁĘD CH DZISIEJSZEGO 
KIEROWNICTWA KOMU ISTYCZNEJ PAR­
TII JUGOSŁA WU, ') tych błędach, które gro-

żą ciężkim niebezpi.eczeństwem wszystkim 
e:dobyczom dotychczasowej wałki, okupbnym 
tak wielkimi ofiarami, okupionym bohater­
stwem i poświęceniem wielu dziesiątek tysięcy 
komunl5tów jugosłowiańskirh. 

A raczej, by być 1Zupelnie śdsłym, marsza­
łek Tito mówił o tych błędach. Mówił, by za­
przectyć całkowicie ich istnieniu, by zbyć do­
lycząc'e ich zarzuty jednym machn!ęciem rę­
ki. Ml~wił, by całkowicie przekręcić treść za­
rzutów stawianych kierownictwu Komunistycz­
nej Partii Jugosławii przez międzynarodowy 
ruch rewolucyjny, przez wszystkie partie 
marksist')wsko-lcninowsk:e. 

211.trzymamy się przy niektórych "la~a<lni­
czy.:::h zagadnieniach. 

Rola partii w nowej 
Jugosławii 

Wiele mówiono d-otąd na zjeździe o działal­
ności KPJ w ma ach robotniczych, w okresie 
przedwojennym, o jej roli w walce nar')dowo­
wyzwoleńczej, Mówiono - nie na temat. Bo 
nikt nie twierdził, że KPJ nie prowadziła, 
właśnie jako partia, działalności masowej w 
tym przedw'.lJennym okresie, kiedy należała 
do Międzynarodówki Komunistycznej, ani nikt 
nie kwestionował udziału KPJ, bohaterskiego 
udziału komunistów Jugosłowiańskich w wal­
ce wyzwoleńczej nar'.ldów Jugosławii. 

Zarzut Biura Informacyjnego jest jasny 1 
sprecyzowany. Mówił on, że towarzysze jugo­
tdowiańscy dopu/;..:ili do pomniejszenia r':>li 
partii w okresie powOJennym, w okresie bu­
downictwa demokracji ludowej w Jug'Jsławii. 
Pomniejszenie to wyraża s:ę w następujących 
!aktach: 

PO PIERWSZE towarzysze jugosłowiańscy 
zak')nspirowali partię przed masami robotniczy 
mt i chłopskimi, nikt z bezpartyjnych nie wie, 
kto należy do KPJ ani co robią organizacje 
KPJ: 

Roman ll'erlPI 

wulicowość oblu a 
błąd kierown:cy KPJ? Czyt kogo chcą \Vprowadzić w 

PO TRZECIE t')warzysze jugosłowiańscy za­
mazali różnicę pomiędzy partią - awangardą 
klasy robotniczej i mas ludowvch, a organ'za­
cją masową F1ontu Narodowego, l.cz[\cą w 
swych szeregach Ok'.lło połowy dorosłej lud-

n-Ości kraju, uznali. że program tej organizacji 
i program Partii Komunistycznej - to jedno r 
to samo. 

Co na te zarzuty OdJY.lwiedział mars7ałek 
Tito i jego współpracownicy 

Nie odpowiedzieli nic 
Generał Rankowicz wyliczał, ilu posłów liczy 

KPJ w parlamencie związkowym Jugo lawli i 
w parlamentach 11oszczególnych republik. Ale 
nie odp'.lwiedział na pytanie, czy każdy oby­
watel, wybierający tych komunistów do parla­
mentu, wiedział, że głosuje na komunistę -
tak jak u nas w Polsce każdy obywatel, głosu 
jąc na listę Bloku Demokratycznego wiedział, 
k.l') na. tej li 'cie reprezentuje Polską Partię t.o 
botnit~zą. Generał Rankowicz nie powiedz;ał, 
czy chociażby dzisiaj jest powszechnie, pu­
blicznie wiadomo o tych w,;zystkich poslac-h­
komunistach, że są oni k')munistami. 

Nie powiedział, bo nie mógł powied·zleć, bo 
przynależność do partii komunistycznej jest w 
J ugoslawii zakonspirowana. Generał Rankowicz 
zamiast tego zapewniał, że KPJ nie ·~7iflll obec 
nie w Jugosławii, jako organizacja podzięmno. 
Znowu - truizm, który nice.ego nle wyjaśnia. 
Jest przecież o~ywiste, że partia, której sekre­
tarzem -:>rganizacyjJJym jest mini.ster spraw 
wewnętrznych - nie jest partią zakonspiro­
waną przed Władzami państw.owymi. Chodzi 
jednak o lo - i na l'.l generał Rankowicz nie 
odpowiedział ani słowem, że przynależność 
do partii zakonspLrowana jest przed klasą r.o­
holniczą, przed masami ludowymi. przed naro­
dem. I to jest, niestety, prawda. 
Generał Rank':>wicz zapewniał, że wszyscy 

delegaci na zjazd zostali wybrnni pre.ez orga­
nizacje partyjne. Generał Rankowicz nic d0clat 
tylko, że zanim zostali wybrani, musieli pod­
pisać deklara:ję lojalności wobec p')1<:;•i.cnego 
przez Biuro Informacyjne kierowni-.:lwa KPJ. 
Generał Rankowicz nie dodał tylko, Że władze 

be'Lpieczeństwa, którymi on sam kieruje, uwa­
żały za d'.lstaleczną podstawę do aresztowa­
nia komunisty, wypowiedzenie opinii, że mar­
szałek Tito powinien był wziąć udział w posle 
dzeniu Biura Tnforma<:yjnego. Generał Ranko­
wicz n.e dodał tylk-0, że dwóch czbnków KG 
KPJ - tow. Zujowicz i Hebrang - e.najdują 
się w jego więzi!'niu tylko dlatego, że podzie­
lili stanowisko Wszechi.wlązkowej Partii Ko-
mtmistycznej (bolszewików) t innych partii 
komunistycznych w sprawie błP,dów kierow­

nictwa KPJ. 
Prawda, jak w świetle tvch faktów wyglą­

dają zapewnienia genei;.ala Rankowicza o 
„pr?:estrzeganiu zasad demoJ...ratycznego cen­
tralizmu" i braku jakiegok'.llwiek biurokra­
tyczno-wojskowego reżymu w KPJ? 

Na zarzut dotyczący roli Frontu Narodowego 
w Jug'.lsławii, kierownicy KPJ dali odpowiedż 
pośrednią. Udzielili na Zjeżdzie - na Zjeździe 
PARTII - głosu Milanowi Popowiczowi, przed 
stawicielowi Frontu, a więc BEZPARTYJNEJ 
organillacji, po to, aby ten• przedstawiciel, 
podkreślając swą bezpartylno'ć, atakował Biu­
ro Informacyjne Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych. Doprawdy, osobliwa to „partyj­
ność" i ,.marl,sizm-le'ninizm", szukające przed 
krytyką bratnich partii obr'.lny u organizacji 
bezpartyjnej, organizacji, do której w izqacz­
nej liczbie należą bogacze wiejscy! 

Nie orlpar!i „arzu'tów kierownicy KPJ za­
rzutów Biun Informacyjnego, dotyczących 
ich stan.'Jwiska w sprawie roli w Jugosławtr. 
Przeciwnie, całym swym zachowaniem slę 
potwierdzili słuszność tych zarzutów. 

Czy w Jugosławii trwa walka klas? 
Zagadnienie drugie, to zagadnienie roli kla-1 CYCH OKRESLONEGO, UJĘTEGO W ZNANE 

sy r'Jbotniczej w Jugosławii, zagadnienie walki I CYTOWANE PRZEZ B. I. WYPOWIEDZI 
klas w Ju'gosławii, izagadn;enie stosunku do MARSZAŁKA TITO, STANOWISKA W SPRA-
bogaczy wiejskich. WACH DZISIEJ ZYCII. 

I tutaj Biuro Informacyjne poslaw'lło zarzuty Odpowiedź byla znowu p.ciśrednla. 
jasne, sprecyzowane i wyraźne. Stwierdziło \ViękslOŚĆ terenów Jugosławił, z szeregu 
on'J, że kierownicy KPJ odchodzą od klaso:we przyc.zyn historyamych, nie zna klasy obszar­
go stanowi5ka marksizmu-leninizmu przez to, ników, takiej jak ukształtowała się ona w Poł-
że nie uświadamiają sobie i partii, oraz ma- sce ety Rosji. Na tych terenach rolę obszar­
som ludowym, P.rzodującej roli klasy robot- ników, rolę wyzyskiwaczy w stosunku d'.l za­
niczej, pr,nwadzącej masy ludowe, olbrzymią sadniczej masy chłopskiej spełnia bogaty 
większOcść narodu, do walki z kapitalizmem, CHŁOP, KAPITALISTA WIEJSKI. I oto kie­
do walki o socjalizm, rownicy KPJ potrafili, mówiąc o przejściu do 
uważają masy ch1-0pskie - l to CJIŁO- bud0wnictwa socjalistyc.znego w takim kraju 

PÓW w ogóle, a więc także i BOGACZY jak Juqosłav. ia, pominąć całkowicie zagadnie­
'WIEJSKICH, 7a najważniejsze oparcie pan- nie walki z tym bogatym chłopem, z v.iejską 
stwa dem'lkracji ludowej, podcza~ gdy naJ- burźuazją. 
ważniejszym oparciem demokncjł ludowe), Czy nie jest ja~ne. że aby zająć takie sta­
jeJ silą główną jest klasa robotnicza, chłopi nowisko, trzeba W PRAKTYCE PRZEKREśLIC 
1a.~ dapiero w sojuszu z klasą robotniczą - MARKSIZM-LENINIZM. WYRZEC SIĘ WSZFL 
i Io JEDYNIE CHŁOPI MAŁOROLNI I SRE- KIEGO KLASOWO-ROBOTNICZEGO UJĘCIA 
D IOROlNI, CHŁOPI PRACUJĄCY, nigdy SPRAWY, TRZEBA STOCZYĆ SIĘ DO ROLI 
Z BOGACZE WIEJSCY. IDEOLOGA WŁASNIE TYCH CHŁOPOW, 

NIE PROWADZĄ W ALKJ PRZECIWKO WYRAZICIELA ICH DĄŻEŃ I MARZEŃl 
WPŁYWOM BOGACZY WIEJSKICH - naj- Nie ma drogł do socjalizmu bez wąlkl z 
liczniejszej klasy kapitalistycznej. bogaczem wiejskim, bez wydarcia spod jego 
Kierownicy KPJ uchylają się od odpowiedzi wpływu mas chłopów pracują,cych, bez ze-

na te zarzuty. Marszałek Tito mówił o roli kla spolenia tych chłopów pracujących. małor-01-
sy rohoh1iczej w PRZESZł,O~CI, jego wspól- n 'Ch i średnioroln eh, pod kieorownictwem 
pracownky dzielili się wspomnieniami z daw- klasy robotn1czejf w W LCE PRlEClWKO 
nych walk robotniczych. Ale ANI Sł!IOWA WIEJSKIEMU BURŻUJOWI. 
NIE PADŁO NA TEMAT ZARZUTOW, DOTY- O tym zapomnieli. o tym nie m6w1ą swej 
CZĄCYCH TERAŻNIEJSZOSCI, DOTYCZĄ- partii kierownicy KPJ. 

Nacjonalistyczne szydło wychodzi z „inter~ 
nacjonalistycznego" worka 

PO DRUGIE towarzysze jugosłowiańscy Szczególnie obrazili się kierownicy KPJ o l!'a twierdzili oni całkowicie słuszność tego za-
wprowadzili w partli reżym biurokratycznv, rzut nacjonalizmu, skierowany pod ich adre- rzutu. 
dławiąc wszelk:e glosy choćby najsłuszniej- sem przez Biuro Informacyjne. Trzeba powie- Kierownicy KPJ próbowali zniekształcić ten 
ez.ej krytyki; dzieć, że swym zachowaniem na zjeźd<.1:ie po- zarzut. Przekręcili oni treść tego varzutu. Prze 
~.._..~..._.. ........................ ~ ....... ~~~ ............. ..._... ....... ..._... ............. ~.....--................................. ~ ......... ...,.~ ....................... .._... ...... ....,..,_.,.~ ...... ~~~~ 

Triumf zme.chanizowanych metod pracy 

Obfile zbiory· w ZSRR 
Zeszłoroczne zbiory w Związku Radziec- I na nadmiar deszczów. Kl~ski żywiołowe nie 

kim były rekordowe w latach powojennych. dały się we znaki rolnikom radzieckim. 
Pozwoliło to rządowi ZSRR nie tylko znieść I Dzięki obfitym opadom w Azji Srodk-0wej, 
system ka._rtk-0wy1, ale umożliwiło mu rów- . republi~ach Zakaukazki.c~, na .Półr_10cnym 
r.ież przyJście z wydatna pomocą Polsce, I Kaukazie oraz na Ukram1e zboza, Jarzyny 
Czechosłowacji, Bułgarii, F'inlandii oraz od- okopowe i bawełna przedstawiają się w tych 
stąpienie poważnych ilości zboża Wielkiej ' okolicach wspaniale. Również pięknie wy­
Brytanii. Egiptowi i innym krajom. Chleba glądają zboża i jarzyny w centralnej Rosji, 
w Związku Radzieckim w ubiegłym roku go na Syberii .i północy ZSRR. 
spodarczym było pod dostatkiem. Podjęte przez rząd Związku Radzieckie-

Pierwsze ziarno 

,• z nowych zbiorów 

Jak się zapowiada rok bieżący? go prace melioracyjne i irygacyjne na ol-
Je!>zcze lepiej, ni.i rok 19-17. Składa się brzymic~ przestrzeniach nawiedzanych pierwszej transakcji - rząd radziecki ;go-

na to szer·eg przyczyn. Przede wszystkim przez posuchę lub powodzie zabezpieczały dził się na dostawy zboża do Finlandii. Wia­
Związek Radziecki powiększył w tym roku miliony hektarów ziemi uprawnej przed ka- domo też, że rząd brytyjski wyraził życze­
swoją przestrze1i uprawną -0 11 milionów prysami przyrody. Prace te prowadzone z nie nawiązania rozmów z rządem radziec­
ha. Po ostatecznej demobilizacji armii dużym rozmachem w różnych okolicach kim na temat stosunków handlowych i nie 
wzrosła ilość rąk do pracy w majątkach ZSRR, powiększają obszary urodzajnej gle- jest tajemnicą, że Anglik-0~ chodzi o no­
pańsi:wowych i kołchozach. Odbudowują- by. we dostawy zboża radzieckiego, które jest 
cy się w szybkim tempie przemysł dostar- Wszystkie te czynniki złożyły się na to, znacznie tańsze od amerykańskiego i za któ 
czył setek tysięcy nowych maszyn rolni- że zbiory tegoroczne w Związku Radziec- re nie JX>trzeba płacić dolarami. 
czych, które dopomogły do zaorania i ob- kim zapowiadają się lepiej niż w roku ubie- Obfit~ zbiory tegoroczne w Związku Ra· 
siania milionów hektarów ugorów powsta- głym, który po wojnie uważano za rekordo· dzieckim, będące wynikiem coraz bardziej 
łych podczas wojny. Maszyny 'umożliwiły wy. świadczą zresztą -0 tym wiadomości z nowoczesnych i zmechanizowanych metod 
dokładniejszą i gruntowniejszą uprawę zie- różnych okolic kraju, drukowane w prasie pracy w rolnictwie socjalistycznym, przy-
mi na całej przestrzeni ZSRR. moskiewskiej. czynią się do dalszego podniesienia pozio-

Pracy rolnika radzieckiego sprzyja w W Moskwie panuje przekonanie, że Zwią- mu życiowego narodów ZSRR i dalszego 
'tym roku przyroda. Nie skarżono się na po zek Radziecki będzie mial w tym roku du-

1 
wzrostu ootelti Zwiazku Radzieckiego. 

suchę, jak w roku 1946, nie narzekano też io zboża na wywóz. Dol?~Q już n.a.wet d.9._1 K· S. 
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I kręcili w sposób ist'.ltnie niesłychany. 
„Dla ludzi tych - mówił o autorach rezo­

lucji Biura Informacyjnego marszałek. Tlto-
nacjonalizmem jest fakt, że jesteśmy duml'i 
z naszych ofiar w crnsie wojny, z naszych 
osiągnięć w dzieclz~nie odbudowy naszego 
kraju, dumni z naszych robotników, z naszej 
młodzieży, z na zeg0 Frontu Narodowego". 

„Czy może ktokolwiek sp'>dziewać się . 
pytał dalej z patosem - żebyśmy milC'Lel~ 
o naszych oiiarach, żeby:)-my zrezygnowall 
ze wspomnienia naszego nadludzkiego wy­
siłku w walce wyzwoleńczej, którą, toczyliś­
my w sercu ujarzmionej przez Hitlera Eur.o­
py, wtedy, kiedy tysiące kilometr~w dzieliły 
nas od wszystkich naszych soJusznlków. Spo­
dziewać się tego od nas b;\·łoby straszliwie 
niesprawiedliwe i nieludzkie"„. 
Całkowita ra'cja. Żądać od narodów Jugo­

sławii. bv zapomniały o swej wspaniałej walce 
wyzwoleńcze), o bohaterach, którzy w tej wal­
ce oddali swe życie, byłoby strasozliwie niespra 
wiedliwe i nieludzkie. Tylko - ZE NIKT TE­
GO OD TOWARZYSZY JUGOSŁOWIA:N­
SK!CH NIE Ż.'\DA. Tylko, że ten cały pa"tos 
jest do głębi zakłamany, jest obliczony na 
wprowadzenie w błąd słuchacza, zm-'Jbi!izowa­
nie g':> przeciwko światowemu ruchowi komu­
ni tycznemu, który rzekomo nie. docenia ~oha­
terskiej walki narodu jugoslow1ańskego l ko­
munistów jugosłowiańskich, czy sukcesów ·':>d­
budowy w ludowej Jugosławii. Tylko, że twier 
dri:enie Tito jakoby dla Biura Informacyjnego, 
dla świato~eg':> ruchu komunistycznego „na­
cjonalizmem" była duma - słuszna duma -
jugosłowiańskich towarzyszy z ich ofiar w 
czasie wojny, z ich osiągnięć w dziedzinie 
odbudowy, z ich robotników i z ich młodzieży 
- to zwyczajne Oszczerstwo, wynikające z na 
cjonalistycznej polityki kierownictwa KPJ, 
zmierzające do skłócenia r'.lbOtników i chłopów 
Jugosławii z krajami demokracji ludowej i ze 
Zwią'lkiem Radzieckim. 

\V rzeczvwistości nie o to wcale chodzł. 
Walka wy~woleńcza narodu jugosłowiańskie­
go była, jest i pozostaje wielką bohaterską epo 
peą, napełniającą słuszną dumą naród jugo­
słowiański i komunistów jugosłowiańskich, 
którzy stali w pierwszych s'leregach tej walki, 
epopeą, napełniającą słuszną dumą świat')wy 
ruch komunisty:.zny, który, uważał ją e;a swoją 

Chodzi zupełnie o coś innego. Chodzi o pro-
st~ stwierdzenie, że 

całe bohaterstwo, cale wspaniale poświęce­
nie, całe męstwo narodów Jugosławii nie 
byłoby doprowadziło do zwycięstwa, GDY­
BY NTE BOIIA TER SKA W ALKA ZWI1\ZKU 
RADZIECKIEGO. GDYBY NIE POTĘGA 
ZSRR, KTÓRA ZŁAMAŁA NIEMIECKĄ MA 
CHINĘ WOJENNĄ. 
Naród polski t'.lczył bohaterską walkę z.brnJ­

ną z niemieckim najazdem, poniósł w tej wal· 
ce olbrzymie straty i przyc1Zynil się do osta­
tecznego 11:wycięstwa nad hitleryzmem. Ale 
nikt z polskich marksistów nie będzie twier­
dził, że walka partyzancka ludu polskieąo -
walka, którą organizowaliśmy i prowadziliśmy 
- mogła była sama przez się doprowadzić"{lo 
wyzwolenia naS'leg':> kraju. Mówi!iŚJ!lY w o.kre 
sie okupacji, że tylk.o pomoc. Armii Radzlec• 
kie może przynieść wyzwolenie naszej Ojczyi 
nie. Stwierdzamy dzisiaj, że RZECZYWI­
STOSć W PEŁNI POTWIERDZIŁA TO NA­
SZE ZDANIE. 

Zacytujemy dosłownie, c-'J o tym ·mówi 
marszałek Tito na Zjeździe KPJ, a więc po 
krytyce Biura Informacyjnego, wiedząc dos~o 
nale o 'larzutach, stawianych w tej sprawie 
kier'.lwnictwu KPJ. 

„W jesieni 1944 r. bohaterska Armi;s Czer 
wona do Tła do naszych gTanic. Bohaterska 
rmła Czerwona pom.'lgła nam uwolnić Bel• 

grad. Serbię Wschodnią, i WoJw<?dinę. To 
stan.uwiło dJa nas wielką, pomoc. Wielką po­
mocą, dla nas było również uzbrojenie, kttl· 
rego dostMczył nam rząd radziecki dla Dłl• 
s7ej armii liczą,cej przy zakończeniu wojny 
52 dywizje". 
T 0 wszystko. P.owtarzamy: WSZYSTKO. 

Pomoc radziecka dla Jugosławii za<;zyna się 
dla Tito od chwili, gdy Armia Czerwona do­
szła d') granic JugosłaWii. I wtedy ogranice:a 
się do terenów, na których bezpośrednio w -
czył i krwawił żołnierz radziecki. Bel9t ' 
Serbia Wschodnia, Wojwadina ... 

A reszta? A w ogóle sama m':>Żliwość tocze­
nia walki? A w ogóle jakakolwiek szansa zwy 
cięstwa - czy one n;e są wszvstkie WYNI­
KIEM WŁASNIE BOHATERSKIEJ WALKI 
ARMII RADZIECKIEJ, NARODÓW ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO? 

Porównajmy lic:zbę dywi-zj1 niemieckich, 
które walczyły przeciwko partyzantom Tito 
z liczbą takich samych dywizji, walczących 
przeciwko Armii Radzieckiej. Czy nie jest 
oczywiste, że 

TYLKO DZIĘKl TEMU, ŻE ARMIA RA­
DZIECKA WIĄZAŁA OLBRZYMIE SIŁY 
NIEMIECKIE, PARTYZANTKA JUGOSŁO­
WIA'ŃSKA I WALKA PARTYZANCKA W 
'EUROPIE MOGŁY W OGOLE SIĘ ROZWI­
,JAC? 
Że, gdyby te setki dywi1Zji niemieckich, nisz 

<:z':>nych przez Armię Czerwoną. zwaliły- się na 
Jugosławię, wówczas ŻADNE BOHATERSTWO 
NIE MOGŁOBY PRZYNIEśC ZWYCIĘSTWA 
NARODOM JUGOSŁAWII. 

Nikt nie chce pomniejszać bohaterstwa Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej Jugosławii, ani jej 
•'/'kładu we wspólne zwycięstwo. ALE OSTA· 
TECZNIE O TYM ZWYCIĘSTWIE ZADECY­
DOWAŁ, GŁÓWNĄ SIŁĄ TEGO ZWYCIĘ­
STW A BYŁ ZWIĄZEK RADZIECKI. 

żołnierz Armii Czerwonej niósł pomoc 
walczą,cym narodom Jugosławii, pooobnie 
Jak walczącemu narodowi polskiemu, nie 
~tedy dopiero. kiedy zbliżył się do granic 
'eh ojczyzny. Niósł ją równie.z wtedy, kiedy 
d;uzgot~ł p~1łki niemieckie w Sta!lngradzie, 
kledy bił. Niemców pod Orłem, Biełgorodem. 

[D<llsu claa na 6tr. 5-ten· 
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Obrady budowla zy 
(D<:kończenie ze str. 4-tej) 

'!" l~sach B1a}~rusi. i na polach Ukrainy. Rolę 
~Ołnlerza radzieckiego trzeba oceniać nie z 
.,GEOGRAFICZNEGO'' punktu widzenia (do 
kąd d;sze<lł. a dokąd nie doszedł), lecz ze 
<;la1~ow!ska POLI'!'Yc;zNEGO fiaki był jego 
ucl71al w rozqrom1cn1u wspólnego wroga). 

Tito mówił obszernie o rzekomym budowni- My w Polsce mamy nieco więcej ludności W świetlicy Związku Budowlanego przy 
ctwie socjalizmu w Jugosławii. I przy tej spo- aniżeli Jugosławia, mamy nieco lepiej rozwi- ul. Nawrot 23 odbyło ~ię zebranie l'\.ad Za­
sobności - chełpiąc się sw-:>imi świadczenia- nięty przemysł, ale 1ednak zdajemy s?bie z kładowych i I elcgatów Przemysłu Buda­
mi na rzecz innych kraiów demokracji !udo- tego doskonale sprawę, że wszelkie mówienie wlano-Ceramicznego oraz pokrewnych z3 • 

wej - POMINĄŁ MTLCZENlEM SPRAWĘ o bud.owaniu socjalizmu w samej tyl'ko Polsce, wadów. Zebranie zagaił tow. Kozłowski, na 
POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKJEGO I KRA- bez sojuszu I współpracy z państwami demo- stępnie przedstawiciel OKZZ tow .Kowa

1
-

JÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ. Czy nie kracji ludowej byłoby nieodpowiedzialną czyk wygłosił dłuższy referat na temat 
oznacza to 1akiegoś nacjonalistycznego e:aśle- awanturą, która musiałaby doprowadzić na'z ostatnich uchw_ał plenarnych CKZZ. . \rz~~a . być nacjonalistą. trzeba myśle~ 

Jak1'?'1s ntesły.cha.me ciasnymi, prowincjonal­
nymi kateaor1am1, żeby nie r~zumieć tak 
prostej sprawy. 

pienia, które musi w rezultacie dopr?wadzie kraj do zwyrodnienia gospodarczego i poli- Następnie zebrani robotnicy podjęli sze-
nie do socjal1styczne~o budownictwa, tylko do tycznego. reg uchwał, między innymi wykonywanie 

Z~lr~ymaliśmy. się dłużej przy tej spraw;e, 
gdy7: Jest ~ma m~wątpliwie sprawą klucz':>wą, 
<:!dyz pomme;szame roli ?:wiązku Radzieckiego 
w wyz,;rolemu Ju.gosław11 stanowi przemyśla­
ną .polityk.ę, zmierzającą do poderwania, 
umme.iszen1a aut-:irytetu ZSRR w oczach naro­
<iów Jm:iosławii, stanowi TEORETYCZNB 

kapitalistycznej, imperialistycznej niewoli? Titowskl socjalizm w samej tylko JugosJawil" decyzji plenarnego posiedzenia CKZZ oraz 
Nie można w niewielkim kilkunaslo-milio- - to klasyczny przejaw ograniezonego, tępego postano.wili przystąpić gremialnie do współ 

nowym, zacofanym gospodarczo kraju, bu- I N~CJONALIZMU, nie rozumiejącego Istotnej zawodmctwa pracy. 
dować 80cja!izmu samemu, bez pomocy I sytuacji międzynarodowej i stającego się Na zako1iczenie zgromadzeni uchwalili 
Zw~~zku Radzieckiego i innych bratnich przez to NARZĘDZIEM OBCYCH IMPERIALIZ rezolucję, potępiającą błędną politykę KPJ. 
kraJow. MOW. · (Zyg.) 
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UMOTYWOWANIE ANTYRADZIECKICH 
TE~D~NCJI KIEROWNICTW A KPJ, zawiera 
w sobie. m!mo deklamacji · proradzieckich, 
u~ryte przeciwstawienie Jugosławii Związko­
wi Radzieckiemu. 

Filadellia po raz trzeci 

partii on enc • a Wa I ce'a ~acjon.~lizm wyłazi zres'Zlą nie tylko przy 
•'ei ok_azJI. Nacj-:inalizmem zalatuje szereg 
r.~wytow w mowie marszałka Tito i wystąpie­
nt~ch 1eqo współpracowników. 

Tak np. charakterystyczne jest, że krytyku­
jąc uchwały B!ura Informaryjnego, uderzają 
oni z upodohaniem w niektóre partie, należąc~ 
d':> B'ura. 11:wła szcza zaś w bułgarską partię ko 
mun.istvczn;i. Dlan f qo? Rzecz - jest dosyć zro­
zum1C1la. lmperial 1ścj i szowiniści starnli si ę 
wytworl!yć waśń p'Jmiędzy narodami Jugosła­
wii a narodem bułgarskim. Nastroje, wytw'J­
rzone pr7ez propaq andę szowinistyczną, pozo­
~tały może qdzieniegdzie w zacofanych warst­
waC'h narodu. Cóż szk-:>d7i zagrać na tych na­
s;tr-0jach w tej chwili, kiedy komuni~ci buł­
O'lrscy slusrnie krytykują nacjonalistyczne 
biedy gnip Tito? 

Rosnqce siły ruchu postępu budzq niepokój reakcji -
(f(orespondenc;a a.lasna „'Głosu") 

Kierownicy KPJ lubią mówić o tym, że 
przekreśLli dawne spory narodowe. a1e tera·z. 
gdy są w kł-:ipoc1e. nie wahają się roznieca~ 
na newo niechęci mię'tlzy dwoma bratnimi krii 
jami. 

Czy można to nazwać inaczei. aniżeli pospo-
l. tvm, burżuazyjnym nacjonalizmem? 

Ten nacjonalizm występuje jeszcze dobitnie) 
przy pt•rspektywach przyszłości. 

FJLADELFTJ\ - w lipcu. ' 
Otwarci<> konwencji trzectei partii post ępowef Wallace · a zbiegło się z dwoma wyda· 

r zeniam1. W tym samym dniu po/1c/a amerykańska aresztowała w Nowym Jorku <"i;O/O· 

"-'1' Ch p;zywodców partii komunistycznej, a na Stone Mouta1n (Górze Kamienne/) w stanie 
Georgia zap/onęly krzyże. 

iesztowanie przywódców komunistycznych I cji wyborczych partii republikańskiej i parth 
ma swój określony ceł. Jeti! nim chęć za- demc.kratycznej, na które przybyli wyłącznie 

straszenia millonów prostych ludzi w Stanach skorumpowani do cna politycy. na konwencji 
Zjeduoczonych przed gloso~niem na Walla· trzeciej partii, zebrali się w większości ludzie, 
ce'a. Do tego o:amego zmierza również akcja którzy w poli~yce są stosunkowo niedawno, 
pod'.ęta przez faszystowski Ku-Klux-Klan, dla ludzie nowi, których do aktywnej, entuzja­
którego haslem do ataku na demokratów i par- stycznej pracy na rzeez partii postępowej 
tię postępową są właśnie płonące krzyże na pchnęła wo/a uratowania Startów Zjednoczo· 
Kamiennej Gótze. nych od dyktatury wielkiego kapitału. Jest tu 

Tak więc w dniu, w którym w Filadelfii również grupa starych działa<"Zy robotniczych. 
przy udziale przeszło 3.000 delegatów otworzy- :-Vśró~ delega.tów są też liczni pisarze ,artyści 
ła s'.ę pierwsza qqólnokrajowa konwencja trze- i ludzie nauki. 
ciej partii, siły wstecznictwa i reakcji ruszyły Osobne miejsce należy się delegatom mu· 
do ataku. rzyńskim i delegatom mniejszości narodowych 

\V przeciwieństwie do po-przednich konwen w Stanach Ziednoczonych. Na konwencji trze-

" .O 
, 
z wygrywa współ.zawod ie two 

kulturalno-oświatowe 
~· ramach wymiany kulturalno-oświato­

wej między zespołami świetlicowymi okrę­
gów Łódź Miasto - Warszawa Miasto, zor­
gamzowanej przez Zw. Zawodowe 5amo­
:rządu Terytorialnego i Instytucji Użytecz-

na cześć łódzkiego świata pracy nie było ł tu kulturalno-oświatowego Okręgu, ob. 
koi1ca. Kierownikami ekipy artystów łódz- Henryk Holajda i sekretarz Okr. Zarządu 
kich b;i::li: znany reżyser i .kierownik refera- Zw. Zawod. 1 . ob. Marian Ga~liński. 

. ~ości Publicznej w Polsce, odbył się w War­
szawie, w sali Teatru Polskiego, w prze:ie 
dniu święta Odrodzenia Kóncert-Akademia 
w wykonaniu i staraniem Okręgu Łódzkie­
go i siłami świetlico·nymi zespołów robot­
nkzych łódzkiego świata pracy. 

Jazwoanania 
Co mi się ure podoba na Zfem~ach Odzyskanych 

W imprezie wzięli udział amatorzv-artyś­
ci: Elektrowni, Gazowni, Zarządu Miejskie 
60, Tramwajarzy oraz Sieci Kanalizacyjnej. 

Część muzykalną reprezentowały dwie 
renomowane orkiestry: salonowa Związku 
Tramwajarzy pod kier. Głodzinowskiego 
oraz kapela dęta Elektrowni pod batutą J. 
\Vlodarczyka. Produkcje ich zdobyły sobie 
dla walorów artystyczno-muzycznych wiel­
kie uznanie społeczeństwa warszawskiego. 

Zademonstrowane występy Łodzian, za­
równo w części muzycznej, "jak i soliści­
kpiewacy i recytatorzv, a zwłaszcza balet 
"l7. iPC'ięcy nra<'n'.•mików Zw. Zawodowego, 
stały na wysokim poziomie wyszkolenia 
artystycznego. Fenomellalnvm okazał się 
\VVStep 11-letnieg-o ntalentowanego piani-
stv. T.eszk11 Błaszczvka. „ - ~„ 

Program skonstruowanv i zrealizowany 
był tak przychylnie i ~or~co przviety 
przez sympatyczna publiczność miasta sto­
'""z11ef!o, 7e brawom i bisom oraz okrzykom 

Wszyscy moi przyjaciele znają mnie, ja­
ko fanatycznego miłośnika Ziem Odzyska­
nych. 

Ale muszę się przyznać, że i mnie nie 
wszystko tam się podoba, a n1tjwiększe nie­
zadowolenie hu117.i we mnie tak. zw. nazwo· 
mania czyli codzienne nieomal ,.chrzciny" 
- wprowadzanie zmian w przyjętych już 
nazwach geograficznych. 

W roku u biegłym byłem w Turańsku pod 
Jelenią Górą. Niedawno znowu musiałem 
tam pojechać. Panienka v1 ,.Orbisie" nie 
chciała mi jednak sprzedać biletu kolejo­
wego, bo - pvwiada - nie ma w Polsce 
takiei miejscowości. Kasier na. Dworcu Ka 
li"'-'""' P0wiedzinł mi to srmo. 

Wobec tego wvkupiłem bilet do Jeleniej 
Górv, snodziewajrc sie. że t<>m mi coli na 
tPmat Turofoika pnwiedim„ Byłem newien, 
że w cii:> '!li osh>t11i„o-n rnk11 7Rd,.,„ t't'?;eSiP.· 
nie ziemi nie nawiedziło Dolnego Ol~ska, nie 
wątpiłem wiec. że miasteczko to nadal w 
tej czy innef postaci istnieje. 

Jakoż. pdv wvlflnnwal"m w Jeleniei Gó­
rz" dowiedziałem się, że Turońsk nie za­
padł się p-0d ziemię, lecz zmienił tylko na-

r~awiązujemy łączność gospodarczą ze światem 
Udział Polski w Xli Targach Lewantyńskich 

W czasie od 4 do 21 września br. w stoli- I Targach Lewantyńskich wystawimy także 
cy słonecznej Apulii - Bari odbędą się na przestrzeni 300 m. toru kolejowego nasz 
.~II Targi Lewantyńskie, które są najwięk- tabor: lokomotywę, wagon osobowy i wa­
~;zymi Targami w basenie Morza śródziem- gon chłodnię, oraz kolejki wąskotorowe, 
nego. które niewątpliwie wzbudzą wielkie zainte-

Polska bierze w tych Targach oficjalny resowanie zwiedzających kupców i impor­
ndział i wystawi w Bari c.ałoksztalt swej terów zagranicznych. 
produkcji. W Galerii Narodów znajdą po- Na wrześniowych Targach w Bari wystą­
mieszczenie eksponaty polskiego przemysłu pią również okazale spółdzielnie wydawni-
111ctalowego, hutniczego, elektrotechniczne- cze: „Czytelnik'', „Prasa" i „Wiedza". 
r;o, węglowego, mineralnego, spożywczego, Szeroka gama towarów doskonałej jako­
konserwowego i fermentacyjnego, chemicz- ści naszego odrodzonego przemysłu na Tar­
nego, papierniczego, drzewnego i artystycz gach Lewantyńskich w Bari świadczyć bę­
nego, zajmując powierzchnię 345 metrów dzie zarówno o naszych możliwościach eks­
kw. Ponadto na dalszych 100 metrach kwa- portowych jak i gotowości do nawiązania 
dratowych znajdą pomieszczenie polskie stosunków handlowych folski Ludowej 
maszyny rolnicze, a prawdopodobnie na z .całym światem.. 

zwę: na Mysłakowice. Wprawdzie w mię­
dzyczasie pociąg mi uciekł i straciłem kilka 
godzin pocieszyłem się jednak szybko, gdy 
się dowiedziałem, że z takich samych po­
wodów ludzie na Ziemiach Odzyskanych 
tracą całe dni, a nawet grubsze pieniądze. 

Traci zresztą i państwo, bo przerobienie 
milionów druków biletów kolejowych, ko­
pert, nagłówków, etykiet fabrycznych itp. 
itd. powoduje znaczne koszty. 

Jako człowiek lojalny i potulny byłbym 
się jednak z tym wszystkim zgodził, gdyby 
mi tylko komisja, zajmująca się przeina­
czaniem nażw wytłumaczvła mi logicznie, 
dlaczego właściwie Mysłakowice są lepszą 
nazwą aniżeli Turońsk. 

P .S. „Tubylcy" na Dolnym Sląsku wyra­
żają za moim pośrednictwem jeszcze kilka 
wątpliwości: dlaczego Sobieszów a nie pra­
stara nazwa Chojnasty, Mvszkowice a nie 
Michałów, a w międzyczasie .iuż Michało­
wice). dlaczego x a nie y itp. itd. 

Ktoś złośliwy wyraził przypuszczenie. 
że prawdopodobnie członkowie komisji 
otrzymują wynagrodzenie ,.od sztuki" -
od każdej zmiany nazwy. Gdyby to przy­
padkiem miało być prawdą, prop-0nował­
bym, by wydzielić spec.ialne uposażenie dla 
członków komisji za nieprzedsiębranie żad 
nych nqwych nieuzasadnionych zmian w 
nazwac1i. Sądzę, że to by się państwu sto-
krotnie opłaciło. J. JL 

Wynalazki i ulepszenia 
tecllniki 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Byd­
goszczy rozpisala y;śród .robotników podle­
głych jej zakładów konkurs z nagrodami na 
temat: „Co mogę zaoszczędzić i jak - w swo· 
im warsztacie pracy? 

.Na . terenie .za.kładów podleglych dyrekcji 
da Je s i ę zauwazyc liczny udział robotników i 
pracownik0w technicznych w dziale racjona­
lizacji g?spodarki fabrycznej drogą ulepszeń i 
u7prawmen metod produkcji. Fabryka Wyro­
ł:::>w Metalowych i Odlewnia Metalu w Ino­
wrocławiu zastosowała nowy stop Jutu twar­
degc, zastępują<'y drogi i trudny do nabycia 
lut standartowy, Wynalazcą n-0wego stopu jest 
dyrektor Zjednoczenia Metalowego Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, ob. Ludwik Ciuk. 

W fabryce sieci rybackiej „Filet„ w Byd­
goszczy wprowadzono uproszczony sposób ce­
rowania siej::i według pomysłu kierownika za­
kładu, ob. Romana Jgiela, dzięki czemu skró­
cono o połowę czas tej operacji. Również z ini 
c jaCywy ob. Igiela używa się obecnie d<> cero­
w~n ;a s_i eci odpadków przędzy produkcyjnej. 
.k:lore medawn.o wyizucano J(lko bezuivteczne. 

ciej partii bierze ud z ioł ezereg przedetawkieli 
Kon9resu Słowian Amerykańsk ich z Leonem 
Korzyckim na <'ze lP., któ'ry w t:pE'cjalnej reoro­
lucji opowiedział s i ę za partią Wallace'a, przed 
staw:dela mniejszości meksykańskiej i inny<h 
17 mniejszości narodowych. Jest kilkunastu 
delegatów pochodzenia polskiego. 

Delegaci murzyńscy są pełnoprawnymi u­
czestnikami konwell'Cji, bio·rą udzi11! w komite­
cie. programowym, propagandowym, organiza· 
cyinym, statutowym. . 

Wystarczy przejrzeć dokładnie listę dele­
gató.w ?a kon":Vencję tr~eci~j partii, przypił­
trzec się licznie zebrane-i puhli<'zności na sta­
~ionie, aby stw1er.dzić, że mcfy Wallace'n prze­
istoczył się w potężny ruch masowy. Z WYi'll­
kiem południowego stanu Mississipi, wszystkie 
stany USA reprezentowane są na konwencji. 
Wbrew konspiracji milczenia wielkiej prasy 
amerykańskiej w stosunku do trzeciej partii, 
siły partii Wallace'a stale wzrastają. Spraw­
dzianem popularności partii postępowej są u· 
kończone obecne wyniki zebranna podpisów 
na petycjach, nawołującvch do leo111izacji trze 
ciej partii postępowej. W, stanie Wirginia ze· 
brano 400.000 podpisów zamiast wymaganych 
100.000. W stanie Kalifornia zebrano 483.000 
podpisów. W obu stanach niektóre gazety o· 
qłosiły listy osób, które podpisały petycje 
Wallace'a, dla szykanowania ich przez praco­
dawców i administrację stanową. Aktywni 
członkowie partii wzywani są na postPrunki 
policji, gdzie grożą im więzieniem, jeżeli nie 
zaprzestaną swojej działalności. W wielu wy­
padkach nieposłusznych istotnie wtrącono do 
w;„zienia. Mimo to popularność partii Walia· 
ce'a rośnie nieprzerwanne. 
· P:erwsze komentarze radiowe z otwarj"ia 
konwencji trzeciej partii postępowej nte ukrv­
wają zaniepokojenia ! rx>dają ostrnżnie, że nie 
sposób mierzyć sHy, jaką kryje ruch masowy 
Wallace·a. „Na Wailace'a należy uważać -
mow. ą komentatorzy wielkich radiostacji -
gdyż może nam zgotować niespodziankę„. 

C. Willis 

--------------------------Czyn dokumentoje- sojusz 
Zarząd Zwią'Zku Samopomocy Chłopskiej· 

Wielkiej Łodzi nadesłał nam następujące pi­
sml'l: 

_Pragnąc uczcić 4 rocznicę Manifestu PKWN. 
Międzyzwiązkowe Koł':> przy PPR przy Związ­
kach Zawodowych na ostatnim zebraniu uchwa 
lilo poświęcić jeden d<zień bezinteresownej pra­
cy przy żniwach. 

Reali~uj~c uchwalę, w dniu 5 bm. pracO'\\.'lll­
cy udali się samochodami d-:> jednego z Paf1-
stwowych Majątków Rolnych pod Łodrią, doku 
m~ntując tym godne naśladownictwa obywatel 
sk1e stan-:iwisko w trosce o żniwa r. b. 
. Jakkolwiek ostatnie deszcze opóżniłV żniwa, 
Jednak pomoc ze strony robotnika 1 pracowni­
ka _łódzkiego przez liczne e:głoszenla na apel 
Związku Sam'>pomocy Chłopskiei Wielkiej Lo 
dzi prace przy żniwach w okolicy Łodzi poważ 
nie przyśpieszono i chleba będziemv mieli dość. 

Pr'lez umieszczenie dwukrotneg~ apelu do 
~P?łecz~ństwa łódzkieg-:i w sprawie pomocy 
zmwne.i, Zarząd Zwi ązku Samopomocy Chłop­
skiej Wielkiej Lodzi poczuwa się do obowiąz­
ku pr1esłać Redakcji „Głosu R-:ibotn1czego" jak 
również tym wszystkim, którzy brali bezpośre­
dni udział. w akcji żniwnej - serdeczne po­
dziękowanie". 

P1zesyłki pocztowe na Wystawę Z.O. 
.Dyrekcj.a Poczt i Telegrafów we Wrocła­

wrn w zw1ąz.ku z Wystawą Ziem Odzyska­
nych zor~amzowala na cały czas jej trwa­
ma SJ?e~Jalną służbę doręczycielską dla 
włlzelkte.J korespondencji listowej, wartoś­
ciowej i telegraficznej oraz paczek bez 
względu na ich wagę, adresowanych ~a te­
ren Wystawy. 

Celem .osiągnięcia jak najsprawniej~zego 
doręczama ~ych przesyłek, Dyrekcja upra­
sza P. T. klientelę o podawanie w adresach 
określenia „Wystawa" oraz wskazania tere­
nu „A" czy też „B" zależnie od tego, na któ 
r:ym z nich mieści się pawilon, stoisko lub 
k10sk, nadto numeru względnie innych bliż­
szych ~e~h, odróżniających te obiekty. 
Własc1we zatei9 i dokładne adresowanie 

korespondencji nie tylko. ułatwi oboi;iólnie 
pracę lecz przede wszystkim spowoduJe naj 
sżybsze doreczanie jej adresatom 



Dlaczego napoj,e . chłodzące są tak drogie w Łodzi ?1 ·te~::;:;~:;; 
Butelka piwa w1·nna koszlowac' 38 zł „Pragnę uzupełn ić - pi sze ob. A. Hałas -

Mtatkę dziaht „w TĘ I z POWROTEM„ 

Hurlawnicy zajadle bronin swych wynórowanych zysków pl. „sTROJ w1zYTowY - osoWlĄZUJE", 
Dl 

'"""' ~ zauważyłem bowiem na niektórych witry-

ac~ego sz:d.a~ka wody sodowej kosztuje I 
w Łcdzi 10 zł, Jezeh taką samą lub W·iększą nych, nawet z da.leka, aby tylko nie zrezygno- nach sklepowych w dniu Swięta Odrodzenia 

szklankę z wodą dostaniecie we WrocławLu za wać ze swoich nadmiernych zysków i aby za- dużo niechlujstwa jeśli chodzi o wystawie-
5 zl? · szachować przemysł państwowy. 

Dl 1 
Z tego Powodu kon~umenr1· nadal mu~zą w nie podobizn naszych najwyższych dostojni-

. aczego emoniadę sprzedaje si ę w kie- ~ ~ ~ 

liszkach - a n!e w szklankach? prywa tn ych sklepach płacić dawną ce.nę - ków państwowych. Portrety czy fotografie 

Dlaczego piwo jes t w Łodzi drożsrze, niż 45 zł za bu telk ę piwa , zamiast zł 35 lub 38. były aż zżółkłe od starości, brudne i upstrzo 

gdz iekolwiek w Po lsce? Czę;;to w ruek tórych sk lepach prywat.nycll ne przez muchy. Na niektórych znDwu wi-

Te pytani a c:im ą 5ię na us ta każdem,u ło- I w ogóle brak piwa z powodu machinacji pry- t.rvnach w dniu w.w. nic nie zauważyłem, 

łd0·z·i·~?,n i nowi, zwlas.zcza osta tnio w okresie up~- walnych rozlewn.i piwa, c9 w chw1li obecnej gd.yz' ten 1 o'w sklep był„. starannie zabity 
„ z uwagi na upały, je5t rzeczą nader dokucz-

Jest fa1ktem, że zao,1)atrzenie Łodzi w napo- !iwą . 

je chłodzące to istna dżungla, w której trudno Machinacje prywatnych rozlewni piwa ma-

się zorientować. Trzeba by j ed1nakże, by czyn.- ją jeszcze jeden aspekt. Niektórym z hurtow-

niki komp etentne wejrzały w tę sprawę i wy- ników lepiej opłaca s i ę sprzedaż lemoniady i 

c'.ągnęly odpowiedrn e konsekwencje. dlatego starają si ę oni obp.iżyć sztucznie zbyt 

Weźmy jako przykład sprawę piwa. Do nie piwa . 
dawna należa ł handel wyro bami przemysłu fer Oczywiści e, że wszyatkie plany spekulan-

men tacyj•nego do tych gałęzi handlu, w któ- tów muszą zawieść wcześniej lub później. 

rych hurtown icy prowadzący rozlewnię piwa CZ Przem. Ferm. potrafi tak pokierować 7by-

zarabiali aż 40 proc. tern, że obniżona cena na piwo wejdzie w ży-

Rachunek pmsty. Browary sprzedawały roz cie bez względu na to, czy hurtownicy życzq 

lewniom piwo w beczkach w cenie 50 zł za sobie tego, czy nie. 

litr, te zaś s.p.rzedawały je .detalistom po 70 zł Uruchomienie państwowych kiosków deta-

za li tr, to znaczy .po· 35 zł za butelkę i z zy- licznych, z których pierwszy już pracuje na 

skiem 40-procentowym. Placu Zwycięstwa, przyczyni się także do u-

Detaliści dobijali do tego swoją marżę za- normow1!!nia s to.sunków w dziedzinie zaopa-

deskami". 

U. P .. ~ 
URZĄD POSREDNIC'rW A? Nie. UNI­

WERSYTET POZNA:&SKI? Nie. Po prostu 

skrót nazwy przedsiębiorstwa patistwowego 
p.t. „Uzdrowiska Polskie··'. Vvyjaśnienie po­
wyższego skrótu jest konieczne wobec poja-

wienia. się na terenie miasta kiosków, opa -
'trzonych właśnie w.w. literami, a służących 

do sprzedaży uzdrowiskowych wód minerał· 

nych. 
POBOŻNE :l:YCZENIE: oby, wody mine-

robkową, wobec czego konsument płacił za bu trzenia ŁodZli w napoje chłodzące, co spotka 
t:!lkę piwa 45 zł. s i ę ni ewątpliwi e z ogromnym uznaniem u ralne wyparły z Łodzi w~dy monopolowe! 

Centralny Zarzqd Przemysłu Fermentacyj- wszystkich chyba mieszkańców naszego mia- Oby wkrótce popularne hasło: WSTĄP KO-

nego poszedł ostatni'O po linii obniżenia cen sta. LEGO NA JEDNEGO! doczekało się 

piwa i począł sprzedawać Powszechne1' Spół- T b d · · d · d · · t ym ar zie : z1wne wy a ie s i ę nam s a- uzupełnienia: NA JEDNEGO, OWSZEM, 

dzieini Spożywców i Spółdzielni Zwiazku In- now:sko jedneqo z pism łódzkich, które nie- „ „ 
walidów piwo beczkowe w cenie 44 zł za litr. W gorące dnie piwo smakuje. - Kiosk na dawno wzi ęło poniekąd w obronę prywatnych ALE „ZUBERA ' „DĄBRO'WKI LUB 

W l·amian za to rozlewnie tych instymcji Placu Zwycięstwa jest stale oblężony hurtowni·ków i r~ewnie piwa. L. „KRYNICZANKI"„. 

r.przedawać będą piwo skle pom detalicznym ---------------------~-----------------------­
po 61! zł za litr i 30 zł za butelkę. Cena deta-
liczna butelk i piwa wynos[ więc obecnie 35 zł 

w sklepach PSS, a 38 zł w sklepach prywat­
nych. 

N:e-s·tety, rozlewnie prywatne , za.rabiając do 
slownl·e miliony złotych miesięcznie nie zgo­
dziły ~ ·ię na niewieikie obniżeni e ich marży za 
robkoi~ei i zerwały umowę z pa11stwowym 
przemysłem f ermentacyjnym. Obecnie niektóre 
z nich sprowa dzają piwo z browarów pr?wat-

DZIEWCZETA 
POWRACAJĄ. Z KOLUl\'INY 

W sobotę, dnia. 31 bm. wracają z drugiP.­
g'QI turnusu kolonii letnich w Kolumnie 
dziewczęta podopieczne Koła Łódzkie~o 
Polskieg-o Związku byłych Więźniów Poli­
tycznych. 

Przyiazd dzieci przewidujemy między 
godz. :19 - 20-tą w lokalu Związku ul. Ja­
racza 3. 

Zebranie w spraw[e polskich 
· dz eci z zaąranićy 

W związku z po bytem na wczasach w 
Okręgu 93 dzieci Polonii berlińskiei 
(Włodzimierzów, Wiśniowa Góra) oraz 40 
dzieci Polonii francuskiej (Bełchatów) -
Komitet przyjęcia dzieci organizuje w so­
botę 31 lipca rb. o godzinie 12 w pał. w sali 
konferencyjnej Kuratorium przy ul. Jara­
cza Nr 11 - zebranie informacyjne. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros­
nach odznaczyły się Józefa Sewersniak 
(135,2 proc.), l\Iaria Pyziak (131 ,3 
proc.) i Irena Malinowska (118 proc.). 
Jan Sitnik osiągnął 118 proc. Na 
„szóstkach" odznaczyły się Anna Ra­
mus (143,7 proc.) i Helena Pałkowska 
(122,7 proc.). Józefa Jóźwiak ( 4 kros­
na) uzyskała 159,3 proc„ a Alicja Kry­
gier 150,3 proc.W przędzalni wyróżnili 
się Ignacy Nowacki (lfiO 1 proc.), Józef 
Wachecki (148,9 proc.) i Ignacy Mysz­
kowski (14.2,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
osiągnęła Helena Falkowska 135,5 proc., 
a Stanisława 'świecińsl<a 130 proc. 
Irena Komasik ( 4 strony) uzyskała 

138,4 proc„ Genowefa Pawlak 133,4 
proc., Stefania Kasprzak 138,2 proc„ a 
Kazimiera Sygulska (3 strony) 154,6 
proc. W tkalni na „szóstkach" Broni­
sław Ciula i Eugenia Słomczewska 
osiągnęli po 159,4 proc· Irena Drzewiec­
ka uzyskała 157,3 proc„ Wiesława Brze­
zińska 154,2 proc. Na ,,czwórkach" wy­
różniła się Irena Kucharska (175 proc). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwór 
kach Genowefa Zwolińska i Stanisława 
Wesołowska uzyskały po 179 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym wyróżni 
ły się zespoły majstrów Sobczyńskiego 
(134,7 proc.) i Banaszczyka (129,9 
proc.). Tkalnia „A" osiągnęła 117.4 
proe. wyprzedzając tkalnię „B" (103,1 
proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni zespół majstra 
Pawlaka (122,5 proc.) wyprzedził nie­
znacznie zespół Wałęskiego (122,4 
proc). Zespół Stępnia (123,1 proc.) u­
legł zespołowi Krzyżanowskiego (124 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (750 wrzec.) 
wyróżniły się Heiena Zapłotna (146.4 
proc.), Stanisława Szydłowska (145,8 
proc. i Helena Bę erzewsk::i (144,8 
proc.). W tkalni na „szóstkach" odzna­
czyli się Wanda Strzelczyk (163,8 

Ludzie pracy na własnych zagonach " 

Coraz więcej ogródków działkowych w lodzi 
Pasy zieleni płucami przeludn!onych dzieln~c 

\V ramach ogólnego planowania przestrzen­
neno Łodzi przewidziany jes•t 5zereg terenów 
zielonych, wśród których znajdują się również 
ogródki działkowe. Tereny te mają charak ter 
staly albo tymczasowy, to znaczy, że są one 
chw:lowymi rezerwami albo dla późniejszych , 

na dużą skalę planowanych zi eleńców publicz­
nvch. albo też rezerwami , które w dalszych e­
tana-:-h rlanowania \1 rbanistv<::7 nP<10 Łodz i będą 

W"korzys tane m. in. na urządzenia komunika­
cyjne. 

Tak na przykład dzi ałki, względnie stałe są 

obecn ie przy ul. Zródlowej, gdzie ulegają o.ne 
stopniowemu rozszerzaniu. Będzie tam bowiem 
w przyszło ści duźa arte1ia komunikacyjna i li­
n'a średnicowa. Tak więc obecne działki są za 
bezpieczeniem na przyszłe ce,le regulacyjne. 

"ńwn i eż n' 0«a łv te ren ocrródków działko-

Powietrzne szlaki lódż-Wroclaw-Katowice 
Nowe linie lotnicze 

Oddział Polskich Linii Lotniczych w Ło-l 10.10 startuje samolot do Wrocławia, a o 
dzi „Lot" w związku z Wystawą Ziem Od- . 9.00 do Katowic. Samolot katowicki jest 
zyskanych we Wrocławiu uruchomił spe- już o 10.5 we Wrocławiu. 
c~alnie nową linię lotniczą Lódź - Wrocław Zasadniczo bilet kosztuje · 2 tys. zł. w 
i Lódź - Katowice, gdzie również można jedną stronę, jednakże pracownikom pań­
przesiąść się na samolot, podążający do stwowym przysługuje zniżka 10-procnto­
Wrocławia. Codziennie rano o godzinie wa oraz pierwszeństwo w otrzymaniu m:_ej­

1noc.) i Stefan Dybała (163,6 proc.). 
Emilia Janiszewska ( 4 krosna) uzyska­
ła 172,1 proc. 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
wrzec.) odznaczyły się Kornelia N owak 
(164,8 proc.) i Władysława Jochim 
(162,4 proc.). W tkalni na „czwórkach" 
Bronisława Dyniak osiągnęła 175,9 
proc„ a Stefania Jędrzejczak 170,2 proc. 

W PZPR Nr 9 w tkalni na „szóst­
kach" wysunęli się na czoło Stanisław 
Kubik (162,3 proc. i Józef Zakrzewski 
(160.8 proc.). Feliksa Pakulska uzyska­
ła 167,5 proc., Ewa Kowalska (155,9 
proc.), a Franciszka Kociołek (152..1 
proc.). W przędzalni wyróżniły się 
Maria Kolasińska (758 wrzec. - 158,9 
proc.) i Krystyna Lach (750 wrzec. -
147.4 proc.). 

sca w samolocie. !nowacją jest to, że ?I'ZY 
biletach powrotnych każdemu przysługuje 
ulga i bilet jest ważny 60 dni - trzeba tyl­
ko 48 godzin przed powrotem zawiadomić 
właściwe biuro Lot-u we Wrocławiu. Po 
r az pierwszy wprowadzono też znaczne ulgi 
dl a dzieci. I tak, dzieci do dwóch lat - pła­
cą 200 zł. za przelot, dzieci od 2 - 12 lat 
płacą 50 procent normalnej ceny biletu. 
Bagaż do 20 kg każdv ma prawo zabrać bez 
płatnie, a powyżej 20 kg za każdy kilogram 
dophlca się 1 procent ceny biletu - czyli 
20 zł. 

Na linii Łódź - Wrocław, podobnie jak 
na innych Jstniejących połączeniach lotni­
czych Lodzi, uruchomiony został również 
transport przesylek normalnych i za zali­
czeniem. 

Naiważnicią;r.ą iedn'lk nowoś"ia w LoriP 
jest wpr'owadzenie od 1 lincR b'r. ubezpie­
czenia pasażerów na pół miliona zł. 

Połączenie między Łodzią i Wrocławiem 
zostało na razie wprowadzone na okres 
próbny 3-ch miesięcy. Jest rzeczą prawdo­
oodobrą., ŻP nm·r~i. po upłvwie tego czasu 
Lot nie skazu.~e tej tak ważnej linii lotni· I 
czej. (r,:: z.) 

wych, ostatnio przydzielonych przez ,Wydział 
Planowania Przestrzennego Towarzystwu O· 
gródków Dzi ałkowych, znajduje się między u­
licami Drewnowską, Wrześnińską i Lutomier· 
ską. 

Na Karolewie w pobliżu nowobudującej !>ię 

szkoły pro jektowane są te-i: ogródki dZii ałkowe. 

Jeden z najw iększych tego rodza ju terenów 
znajduje s : ę w dużym prostokącie zamkniętym 

ulicami łęczycką, Siedlecką, Si emiradzkiego 1 
Chełmońskiego. Działki obliczone na przeciąg 
co najmniej 10 - 15 lat projektowane są w 
dzielnicy robotniczej w okolicy ulicy Napiór­
kowskiego i Nowozarzewskiej. Warunki higie­
nic.zne tej dzielnicy, brak parków, ciasnota b-u­
dy;nków mieszkalnych - wymaga ią 1ak nai­
szybszego uruchomienia działek, które stano­
szybszego uruchomienia działek , które sta.ną 

się tam rezerwatem świ eżego powietrza. 
Poza wyżej wymienionymi dzielnicami po· 

łożo.nymi w różnych krańcach miasta, również 

Widzew w pobliżu terenów przemysłowych i 
fabrycznych otrzyma ogródki dziąłikowe. 

Sprawa umasowienia akcji ogródków dział· 
kowych leży w rękach Towarzystwa ·ogród­
ków Działkowych, które powi>rLno jak na jszyb· 
ciej raz.począć zagospodarowanie tere.nów, wy­
znaczo nych przez Wydzi ał Planowania i jak 
na jsz\ bciej prrzydzi ell ć je ludno ści pracu j ą<'ej. 

Nadchodząca jesień jest właśn ie porą odpo­
wiedn ią do wyznaczenia w' elko ści działek , po· 
sadzeni-a krzewów itp. W te.n sposób z wio.gną 

obdzieleni działkowicze moąliby zabrać si ę do 
pracv na swych zagonach. Przeciętna wie/kość 

działl<i wynosi 200 - 300 metrńw kwadrato­
wych, chodzi bowiem o to, by działka mogla 
być odpowiednio uprawia,na , a n ie z.marno­
wana. 

Wydział Plano'Aania przy wymaczaniu 
miejsc brał pod uwagę sprawę odpowiedniego 
ro=ieszczenia ogródków działkowych zqodnie 
z założeniami urbaJ1istycznymi Łodz~. Założe­

nia te bowiem polegaią na tak zwanym rozluź­
nionym układzie miasta - to znaczv, że kom­
pleksy dzielni<:' irzolowane są od s iebie zieleń­

cami, stanowiącymi nłuca miasta. W skład 

tvch zieleńców wchodzą właśn ie ogródki dzi ał 

kowe, które iednoc-z eśni e oddzielne będą d'Ziel 
nice mi~zkalne od art0 ri i komunikacvinvch, 
b11dvnk<iw nrzemvslowvch itp . M . z. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni ( 4 stro­
ny) wyróżniły się Wanda Cyran (146,7 
proc.), Kazimiera Rojewskri. (152 proc.) 
i Halin'l. Kaczmarek (172,5 proc.). Okradali Skard Państwa i robotników 

W PZPB Nr 22 w przędzalni ( 4 strn­
ny) Maria Partyka i Helena Wlazło 
uzyskały po 187 proc. , a Maria Kwiat­
kowska i Maria Mielczarek (3 strony) 
po ·166.3 proc. 

W PZPR w Pabianicach w tkalni na 
8 krosnach osią,gnęła Aniela Ulman 
158,4 1.noc., a S·tanisława l\laksymowicz 
na 6 krosnach 175,9 proc· Na „czwór­
kach" ·odznaczyły się Stanisława Buj­
no1:1ricz (166,8 proc.), Józefa Barańska 
(164.6 proc.) i Anna Paruszewska 
(lfi3. 7 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianicl<iej w 
tkalfli (10 krosien) uzyskała Bronisła­
wa Frątczak 127,7 proc.. a Bolesława 
Nowak 125,7 proc., Władysława Woź­
niak (8 krosien) osiąinięła 176,2 proc., 
a Re-nna Pros 129,3 proc. Na „szóst­
kach" odznaczyły się Genowefa Jlfatu­
siak (141 9 nroc.) i Stanisła•va B ara­
nowska (120.l proc). W przęc'l z"' lni (3 
strony) wyróżniły się Maria Mikulska 
(17!1 proc.) i Anna Nowak (1.66 proc.). 

Szkodo cy sp11reczni powęjrowali do o~ozu 1ra!:y 
? ice Bernard. zamie,;zkały przy ul. Piotr- I 

kowskiej 54, był dyrektorem Ośrodka Nr 1 
Państw. Przemysłu Konfek.;:yjnego. Pan dyrek­
to r dzi wni e po j mował swoje obowiązki. ,Zna­
lazłs z y sobie dobrego przyjaciela w osob ie 
Kucharsk iego Józefa, b. kierownika Ośrndka 
Nr 1, a ostatnio głównego księgowego oddzia­
łu fma,nsowego tego ośrodka, wspólnie z nim 
bezp.rawnie zrealizował w PCH w Łodzi asy­
gna t ę , op i ewaj ącą na materiały ubraniowe, 
przeznaczone dla pracowników ośrodka. 

P.eniądze na materialy wzięli obaj wspól­
n icy co prawda z kasy fabrycznej, ale mate­
riały zaw i eźli do s iebie do domu. Część z nich 
za,trzymali dla siebie, część rozprawa.Wili mi ę­

dzy„. 5woich znajomych. Robotnicy ośrodka 
cze.kali tymczasem na próżno .na należne im 
towary. · 

wano jako wpływy za wydane towary. 
W sprawę wejrzała Komisja Specja1na i o­

becnie obaj panowie, jako szkodnicy gospo­
darczy i społeczni, spędzą po trzy mies iące w 
obozie pracy. 

Opieka nad starcami 
i kalekami 

Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej­

skiego, w trosce o zapewnienie higienicz­

nych warunków życia kalekom i starcom 

chronicznie chorym, przeniósł ich z domu 
przy ul. Parkowej na uJ. Kątną, gdzie mie­
ścił się dotychczas Dom Starców. Część 

starców z ul. Kątnej przemieszczono na Wi­
śniową Górę, posiadającą doskonale wypo­
sażone nowoczesne budynki z wszelkimi wy. „ ... „ ... „ ... „ ...... „ ...... 

W celu pokrycia tej nielegalnej transakcji 
Kucha rs ki . wykorzy_stując swe. stanowisko, po­
lecił w podległym mu oddziale przeprowadze­
nie falszy wego ksi ęgowania. Wpłaty za wę­

giel, dokQ.nywane przez p.ra.oowin.ików, ksi ę!lo- god~J!!i, (m.) 



·GL OS KUTNOWSKI 

Kronika m. Ku na! zorków-~iaslo bez lek r y 

KOMU WINSZUJEMY 
:Pfalek, 30 lipca 1948 r. 
Dz16: Julity 

WAŻNIF/JSZE TEI„EFONY 

ow. Kom. M. o. - 22 
M!ejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp ... Wzajemn, ul. Na-

rutowlcza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteki! ,,Pod Orłem" - 106 

43 
89 

Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow'.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 

Komitet 
omocy Dzieciom 

'V pią.tck 30. lipca br. o ynaz. J 6-:j ""!" świet­
licy l'owiatowe3 Rady Zw. Za'; .. w. Kutn10 od?ę­
dzje ~ię zebranie przedstawicieli w~z;vstk1ch 
!lad 'Zakładowych, Związków Zawodowych i Or 
ganizac·ji społecznych w Rprawie „PolRkiego Ko· 
mitetu Pnmory Dzieciom i Kobietom Cii;żarnym 
prz.v ONZ''. 

Na. zebraniu ma być l'°'Mlnny Powiatowy 
°KC!mitet Pomocy J)zjeC"iom, którc>go zadaniem 
IJ~zie zbieranie środków picnir:h1y«h i darów 
w n11turze dla znpcwuicnia pomory dzieciom 
i "kobietom c1ęzarnym. 

Ze względu na sz1achrtny 1·cl t('j akcji, ma· 
my nadzieję, że piątkowe z<'hrnnic h~dzie liczne 
i że nie zahra knie w na8z.ym miP~<'io chętny.eh 
rlo współvrary z Powiatowym Komitetem Po· 
mocy Dzieciom. 

Były robociarz ozorKOWF1:i, wioloktni tkacz 
z dawnej ,,Manufaktury Schl0sserowskiej" 
(obC'cnic PZPB w Ozorkowie), tow. Grzegor­
czyk dziś sprawuje obowiąźki bnrmistrn:a w 
swym rodzinnym mieście. I, może dlatego wła­
śnie, iż jest starym, dośl\·iadczony:m robocia­
rzem . 1.n:ijącym na wylot potrzeby świ1tta pra­
cy, tow. Grzegorczyk m6Tiiąc o swym mieście w 
picrw~zym rzędzie zwraca uwagi' na tak donio­
słą dla ludności sprawę, jak sprawa opieki le· 
karskiej. 

- =-„Przeszli> połowę ltidno§ci Ozorkowa 
stanowią robotnicy'' - z naciskiem podkteśla 

tow. Grz('gorczyk, - mamy tu ~poro 7.akładów 
przemysłowych. Memy natomia~t na terenie cn­
łego miasta, liczacego przrszło 12 t:v~ięcy micsz 
hańców, tylko 2 lekarzy, z których jeden jest 
obecnie na urlopie. 

Dnia 1-go stycznia br. został zlikwidowany 

~zpit ni mi1'i$ld, który pocl Ż!li!nym wzgl('clem nie 
odpowiadał wymaganiom wspńłczcsnej mody· 
cyny. Utworzony został natomiast Miej~ki Ośro 
dek Zdrowia, posiadający nowocześnie nrządzo· 

ny gitbinct rentgonow~ki ornz salę porodową. 

Lecz, nieHtrty, nic ma dotvehcrns ani ginckolo· 
ga, ani rentgenologa, w~h1trk rzego lurlność 

robotnicza nie może korzystar, z Ośrodka w ca­
łej pełni. 

.Mimo ciężkiej sytuarji mieszkaniowe;j na 
terenie miasta, Zarząd Mie.jski jest w posiada· 
niu specjalnego mieszkania dla lekarza, które 
dotychczas stoi puste, bezskutecznie czekając 
na tak pożądanego niezbr,dncgo lokatora. Z nie­
wiadomych przyczyn lekarze starannie unikają 
Oiorków, nic chcąc zrozumieć, Hl znajdq. tuta.i 
nie tylko zapewniony byt i pr:ic<?, lec11 jednocześ 
nie spełnią swój obowią7elc społeczny wobec 
robotniczej ludności Ozorkowa. 

Kronika powiatu łask·ego 
WYGIEŁZŁOW W DNIU SWIĘTA 

ODRODZENIA 
Służby Pol~co odbyła. się WMola zahawa tanecz 
na. (Pow.) 

W dniu 25-go hm. na terc>nie gminy Wy· Z 2YCTA PARTII 
girlzów, pow. ł,a~kiego odbyła 11ię nroczy>:ta Chcenie na terenie całego nowiatu ła. kiego 
al~d<'mia z okazji ilwiftn Odrodzenia, na którą oi!hrdą się narady akt~'Wn PPR 71 po~zczegól­
przybyłn ponad 100 o•ób. nych gmin, które hr,dą. poświęcone urhwa?om 

Ak11demię zagaił wó,it gminy Wygiełzów ob powziętym na lipcowym plenum KC PPR. 
Kędzierski. Kastępnie kierownik szkoły pow· W dniu 1 sierpnia odbędą ~ie narady w Zclo­
szeclrnej w Kmówku ob. We~oły wygło11ił dłuż- tvie, WiegiC'łzowie. Górce Pabianickic,i, Widze­
~ze pi<zcmówic>nje. w którym zobrazował donio- wie, Dłutowie, Llltomiersku, R.\'dziejowicach, 
~le i wiokopomne 71lncz1mie lifanjfe«tu Pl\..-WN. Prunkowie i Buczku. Na rlzicń 8·go 1<ierpnia 
Z ramiC'nia Pnrtij Robotnic7.ych PPR i PPS zostaną. zwołane nnrady w Dobroniu, 'Viilzie­
przrmawinl tow, .Tnrkowiak. I brodach, Bałuczn, Szczerrowir, ł.nskn - rni!'Ście 

Po akaclcmii w lokalu mi<.>jscowego O§rodka oraz na terenio Łask - gmina. 

H'ieluri 

Piqcioletni plan rozbudowy powiatu 
Samcm:l)d Powintowy w Wieluniu w trosce I maszyn rolniczych w 'Vicluniu. Przewiduje się 

o racjonalny rozwój powiatu opracował dla taki!:e uruebomjenie 6 nowych ośrodków zdrowia 
wsz~·stldch gmin wie>j11kieh i miejskich plan w powiecie (przy iRtniej11-cych juli J5 t.nkich oli­
prar.v nn lat pire oc1 l!l46 roku poezą,wszy. rokach) tak, że na 27 jednostrk samorządowych. 

W planie tym przewidziano : budowę 48 powiat bi;dzie pO$iednl !?l ośroilków zdrowia. 
szkół powszechnych, budąwQ dróg gminnych, Następnie projektuje Rię uruchomienie izolato­
zalcRienio w cil)gu lnt trzPCh 4500 ha nicuż.vt· rium dla chorych na nicu1':11Jzalną gru.rncę. 
ków, założenie w tym eznsie 12 ba szkół (lk igla W huilżecie na rok l!H!) wszystkie gminy 
stycb i 3 ha li§ciastyrlt., Zadrzowfonie 180 km . p1'Zewidziały na r ozwój bibliot!'k gminnych kre 
dr6g w powiecie z włn•nrj Rzkółki. W ramach dyty od 80 - 600 tysięcy złotych. Na terenie 
tego planu w 1!l ~8 roku założono 12 szkółek powiatu i~t.nieje 15 bibliotek a w 104:) roku 
gminn.vrh o powirrulrni 2 ha kosztem gmin powstanie 13 dali1zych, tak, że' każda. gmina bę· 
wiejskich. W l!) W roku projektu,ie się utworze- dzie miała swo.ją. bibliotekę. Przewiduje się 
nie wo w. zy~tkirh gminRrh ~półek wodnych ce budowę biblioteki - czytelrii powiatowej w 
Iem rozbmlowy i konserwacji urządze:t1 w~dao- Wieluniu. Obecne. bibliot~ka PO\'l'iafowa liczy 
melioracyjnych. około 8 tv~i<'ry tomów i z 11\vagi na no~vstanie 

W sektorze spóldzirlczym przewiduje się ORobnc.i bilJlioteki i czytelni m\ejRldej zajmuje 
rozszerzenie sieci filii spółdzielczych, urucho- się tylko zaopatrywaniem w książki punktów 
mienie s"półdzielni pracy szewców w Praszce i bibliotecznych w cnłym pow:ocie. 
uruchomienie magazynu -- wy~tawy narzę<'lzl i (ZCh)" 

M tejkowska w Ł~czycy 
W ramach akcji 11pnwszechniania kultury, 

lr!uzpuni Narodowe w \Varszawie zorganizowr..· 
towy ob. Augu~tyniak w obecnośei przeclstawl· 
cieli władz, partii, spol<><"zcństwa i licznie za· 
pro•zon:vch gośri. Podrza~. uroczy~tolici otwatcia 
podkreślono moment społeczny tPj wystawy i ro 

ło ezereg wystnw objazdowyrh. 
J edlla. z nich, nosząca tytuł „Dzieje eywili­

:>:acji w Poł•ce' ', a składająca się z obrazów 
Matejki, rMpoczęła. swój ohjazd !'O Polsce już 
w czerwcu r. nb. z zada.niem zhliżrnia jnk naj­
pzcrezych warstw do arcydzieł ntuki. 

lę, jnl•ą spelnia. Państwo w akcji upowszech· 
niania kultury. 

WyRtawę zwiedziło ponad 4.000 osób z mia­
gta i okolicznych wio~ck. 

Muzeu1n Nnodowe zerwało ze starą. trady- d kt t • 
~ją, która. uważała, iż Muzea są. g-odne populary ara a a ywu par YJnego zówae s7.tukf} j<'dynie w swoich Mlach. Muzeum 
Narodowe wy8zlo naprzeciw chłopu i robotniko· · 
wi. Nie odrywając irh od codziennych warszta. Dnia 23-go bm. odbyło się w Zgierzu zebra-j 
t6w ptacy, ilnje możno§.~ przc>źycia. głębokich nie aktywu partyjnego oraz. sekretarzy kół 
wraf.eń artptytznych, bez illnlri.rh wędrówek do PPR, p')świGcone uchwałom lip~owego Plenum 
oil!Pgłych ośrodków muzealnyęh. KC PPR. Referat sprawou:lawczy wygtosił t-0w. 

Wystawa Matejkowska ma już swoją. bisto· Scholl. Po referacie wywiązała się dyskusja, 
1 ię. Dwadzieśda kilka. mia$t, wRi i miasteczek w klórej eabierali głos tow. tow. Banasiak, 
mjało jni mo/.ność przeży(l wspaniałą. wizję na- Bujała, Rząb oraz Tomaszewski. Została po­
szych d;.iej6w. wzięta jednomyślnie rezolucja potępiająca 

Wy~tawa „Dziejów eywili7acji w PolRci;" zdradziecką taktykę przywódców KPJ oraz 
zorganizowana przy współudziale Reforntu Kul wyrażająca .całko~itą .solidarność z:ebra~ych 
tury i Sztuki Staro~twa i w:v<latM.i pomocy Od- e uch1vałam1 powziętymi p?dczas -0br~d llpco­
dzialu Pol~kie"o 'l'owarzr•twn Krajoznawczego wego plenum KC PRR. Drugą rezolucię zebra­
otwarta. b;ła. .; Łęczycy 

0

od 16.7 do' 24.7 b .r.. j ni powz~ęli w sprawie n~pa~ci faszystowskich 
Otwarcia ·wyRtawy dokonał i;;tarosta Pow1a· pachołkow na t-0w. Togl1att1ego. 

r'. I I I I I I I 1'1 I I l'TI' n ·1 1 1 1 ·1 1'1 

Pr zyg o dy 
Jasia 
Wi eni~iUJ 
LI I I I I. I I 1.'I I .I I I I I li. I I. I I I l'I 

Tra ta ta! Ciężko idzie! 

ZEBRANIE PARTYJNE NA .,BORUCIE" 
W dniu 20-go bm. odbyło się zebranie koła 

PPR w Zakładach Przemysłu Chemicznego w 
Zgierzu „Boruta". Zebranie to było poświę~one 
lipcowym uchwałom plenum KC PPR. Na ze­
braniu porusz?no też sprawę kainowej e:brocln1 
sługusów reakcji włoskiej, usiłujących pozba­
wić życia przywódcę włoskiego proletariatu, 
tow. Togliattiego. 

Zebrani w jednomyślnie powziętej rezolucji 
dali wyraz swoieJ szczerej solidarności z 
uchwałami KC oraz e:godnie potęplli haniebny 
zama-:h na tow. Togliattiego. (P?w) 

Teraz lepiej! 

Drugą bolą C'zką m ia~t a, zdnniem bur~istrza., 
są niszcze,iące domv poniemieckie~ za.nue8~kałe 
przewRźnfo przez Tndzin;v robot.mcze. ~Ilasta. 
nie stnć na przcprowarlwnie niezbędnych re· 
montów w tyrh dom~rh. !'nz?stn1'l· więc. dw~ 
w;.-jścia,: stworzenie spliłrlzwlni m1eszkallloweJ, 
lub iud,Ywi<luolne remon1y, T'rE'r.pro"·ailzone dro· 
g:t dohrowolrl\·l'h Rklacl<'k wśród lokatorów po· 
s;czegńlnv('h 

0

dnmń,v. W tym ilrug-im, dntych­
C7.aS praktykowanym wypadku 1\0 pror .. wydat: 
ków zwiaznnYch 7. remnntrm pokTJWflJI} ~am1 
lokatorzy: po.zMtnło 7.nś 5fl proc pokrY"'.n mi:i­
sto. Lecz powRtajc nowa tru<lnośc. Czy 13tot~1~ 
dałoby Rię trmn ZRTaclzió i, w ten sro:~ńh -alzyc 
nieco Ryt.uac,ii świata r•rncy, rcmontn3ącPgo na. 
wła•ną rękę swoje mi1>•zkRniRf • 

Przcchodz~c do bil'ż1~c .nh Rpraw 11;0Rpodark1 
mi<'.i~kic>j, hunnistrz na pirrws1v plnn wy1mwa 
prace, zmierzaj;irr do uporządkowania. miaRta 
i narlania mn bnnlziPj cstctycrnego wyglą.du. 
Zadrzewiono nlicr, upnrz~iłkow:>nn Rkwery, (z 
wyjątkiem Rkwern nn Now;vm J\firiicie), <fopro• 
wadzono do por7~1lku <'f'ntrnlną ulicę Listopada 
wą, n jril norzr~nin or?.y~z<'7.0no kor;vto rz:eki 

I Bzury orn:i: 1 kilomrtrńw rowów oiłfledknwyeh. 
Jp. t to Mjpnwaznif'jsza pozyrja w rtotyrbczn.· 
RO"""rh prnr11rh notnrv J:!'Mpoi111rr7ej. 

PorlczaR forii leh1ich pr~:vst~pinno do i::rn11• 
town11go Trm011t11 g-mnrhn R?.lrnły NT 1 OTlłl!i oil• 
remontowano 11tućfnie min;jKlde. W pt>Uf18ktywie 
jest ukńczenie 7.ahrukowani:l ul. 8łn1'1'1łekiego, 
a na dnl•?.ą metę - mia•tn na.i 11iQ z i11mia­
rem !'tworzenia chłodni prry rzeźni mid~ldej 
oraz bnseun i boiska ~portoweg-o. ż'ywo intere· 
l'u.iąrn ~ię ~port<'m robotnicza młndzirż O~orko­
wa nie posiada bowiem dotąd ani jcrlnC':?O lJol• 
tlL (~ 

Lut ontie rs k 

Akademia lipc owa: 
W uhiegłą niedziel~ w T.utomiRrsk11 z nk11.zji 

święta Odrodzenia odbyła się piękna. akarl!lmia. 
zorganizowana przez spec.ialnie powstały Eoroi! 
tet, złożony z przedstawicieli miPjscowl'.i::o !\po· 
łeczeń~twa oraz lll'ZY cz~·nnym i wybitnym 
udziale kierownictwa oolonii letni~h, 11twor7.0• 
nych na terenie Lutomierska. dla dziatwy szkol 
nej. 

Akademia odbyła ~ię n11. placu szkolnym i 
zgromadziła. 2 tys. osób. ObAcni byli przedeta• 
wicie le Zan:ę <lu Gminnego, partii polityeznyeh, 
organizacji społecznych ornz niezliczone zastę­
py dziatwy ~zkolnej, przybyłej gremialnie z 
miejscowych kolonii letnich. 

Akaclernię zn.gaił kforownik 
kolonii ob. R01nan Lcszezyński, 
kiestra miejscowej Ochotniczej 
nej odegrała hymn narodowy. 

wych ll1'1'&'11VCZY, 
Na~t~pnie or" 
Straży Pożar.i 

Po zakończeniu czę§ci oficjalnej, rozpocz:11-ł 
się bogaty i barwny program arty. tyczny w. 
wykonaniu młodocianych artystów _1;pośrńd dzfa 
twy szkolne.i. Na pro!{ram ten złożyły się rec:r· 
tacje i inne wystQpy naszych mi!n~iń~Mah. · 

Pow. 

PRZEŁADUNEK WĘGLA W PORTACH POL­
SKICH W J PÓŁROCZU ROKU BIEŻĄCEGO. 

· Statystyka pneładunk6w węgla we wsr:yst­
kich portach polskich w pierwszym p6łro7.ZU 
roku bież. wskazuje, iż plan przeładunków pre 
liminowany w wysokości 5,880.500 ton w~gla 
z0stal przekroczony. 

Przeładunki w okrosle sprawozdawc-i:ym w 
poszczególnych portach przedstawiają się jak 
następuje: 

Gdańsk - . 2.491.436,2 t. (41,1 pro!. ogć!nej 
sumy), Gdynia - 2.141.801,1 (35,2 pr-Ot':.) Szcze 
cin - 980.790,6 (16,3 proc.) Ustka 244,339,6 t. 
(4,1 proc.) Darł?wo - 72.756, 3 t. (2,1 proc.). 
Kołobrzeg 60.377(5 t. (1.2 proc.). 

REGULARNA LINIA ŻEGLUGOWA 
SZCZECIN - SZTOKHOLM. 

Stalek norweski SS „Lilly I" o tonał:u ~a 
400 DWT zac;hartowany przez nrzez GAL uru~ 
chomił regularną komunikację na traeie Szc:ee­
dn - Sztokholm. 

Prowiz?ryczDy rozkład jazdy przew1.duje o­
deiście statku ze Szczecina w dn. 30 lipca. 13 
i 27 sierpnia, zaś ize Sztokholmu - 5 i 19 sierp 
nia i 2 września. Agentami statk\J eąi w Sztok 
holmie Hagbard Dennel A-B Skeppsbron 18, w 
Szczecinie i w Ddynl - GAL. 

REKORD PORTU SZCZECJRSKIEGO. 

W d nl11 15 bm. port sz<:z:ecińsld przel.sdo­
wa} w ciągu 24 godzin 15.000 ton towarów, Po 
raz plerw;;ey osiągnięt? tak wysoką cyfrę prze 
ładunku w ci<lgu jednej doby. 

Na tę sumę składało się przeszło ll'l .l'lOO ton 
węgla eksportowego, ponad 4.000 przyjętej ru 
dy i okob 200 ton żwiru wyładowanego z ba­
rek. 

PLAN POŁOWÓW BAŁTYCKICH W I POŁ· 
ROCZU WYKONANY W 133 PROC. 

Polskie rybołówstwo bałty:kie odniosl" w I 
półroczu rb. wielki sukces. Zamiast przewidzla 
nych 18.773 t. ryb złowiono 25.050 t. (133 ,roc. 
planu). W tym okresie w r. 1946 p0lów wyno 
sił 9.110 t., zaś w r. 1947 - 16,788 t. 
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TEATR"Y 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu ~e­
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECBN'I' 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ„ 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codi.. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w '1 obraz.ach -
Otto He1ba<:ha Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oyc1a w Spółdzielni Artystów - Plastyk.ów -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
r.eatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
~·>dZ. Il. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
równą w roli tytułowej. Urtział biorą: Stani­
sław Bugajski, Stanisław . Daczyński Jerzy Du 
szyński; Halina Głusz.kówm1 Czesł~w Guzek 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń. Michał Me: 
Ima, Adam Mikołajewski, fadeus 2 Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar~ki. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR .,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

H.INA 
A1>RIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dr2gonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
DAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w niedz 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak.ualności przeruesiono 
do kina •. Hel". 

HEL - „Program aktuµ.Jności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12. 13. 14, w niedz. 11. 12. 

HEL (dla młodzieży)-,.Nicholas Nocleby" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 

MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOśNIE-„Gospoda świąteczna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - ,.800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd Sportowv Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· 

UOMA - „Moja siostra .F.ileen". 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY - Melodia Serc" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

~WIT - „Zagubione dni" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

TĘjCZA - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę­
żem" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 

WISLA - ,,Człowiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30. 21; w niedz. 13.30. 

WŁóKNIARZ - „Panna bez posagu" 
godz. 17. 19, 21; w niedz. 15. 

WOLNOśC - „Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

- OLYMPiADA ! 
Igrzyska Olim ijskie otw rte 
Zatopek· już w przedbiegu będzie miał sił„ 
ną konkurencję~ Dwanaście przedbiegów po«" 

przedzi finał biegu na 100 metrów 
LONDYN (obsł. wł.). - Do.pi€ro o północy mie zawodnik rezerwowy, który przyleci s~­

we wtorek (czas londyński) podali orgamza- molotem z Hagi. 
torzy XIV Igrzy6k Olimpijskich of.lcjalną ii6tę ROZSPIEWANI BRAZYLIJCZYCY 
zawad.ników„ u<:zestmczących w poszcregól· Kome·ndant obozu w West Drayton wydał 
nych . konkurencjach, z podziałem na przedb'e- zarządzenie, nakazu iące zachowanie ci6zy o 
gi. Li.sta ta za.stała sporządzona podobno już godz. 10-ej wieczorem. Do tej pory zdarzało 
w t.b. t_Ygodncu, lecz opublikowanie Jej było się bowiem często zakłócanie spokoju w nocy. 
stale oo;.;.tadane. Dziennikarze zagranici,m o· M. m. w ciągu 06tatnich dwu nocy zawodni­
cze~iwali ogłoszema listy w ciągu dma wczo· ków polskich budził głośny ś-piew Brazylijczy­
raJSlego, gdy Jednak to me nastąpiło, inter· ków i reprezentantów Płd. Afrykd. Zawodnicy 
wen:owah wieczorem u lorda Burghleya - po.J.s<y wyrażaią również nie.zadowolenie z po· 
prze.wodn.icz.ącego Komitetu Organizacyjnego. wodu braku op;eki po treningach, ze strony 
Dopiero ta mterwern:ja odniosła skutek i li6tę 
podano do wiadomości. ya + f 
BIEGI NA 100 I 5.000 m ROZLOSOWANE„. LONDYN, 29 lipca. I 

. YV_ b iegu na 100 m odbędzie się 12 przed· Wczoraj w obecności dworn królewskiego I 
b1egow; rozstaw·ieni zostali najpoważniejsi pre i rządu otwarto uroczyście XIV Nowożytne! 
tendenci do zdobycia Złotego Medalu OJimpij· Igrzyska Olimpij6kie, w których startuje 6 ty­
skiego. B•eg na 5 km zgromadził 35 zaw 0 dni- sięcy zawodników. W de.filad-zie wzięła ud-ział 
ków .. którzy startow3ć będą w trzech grupach; reprezentacja Polski, czyniąc swą postawą i 
z kdzdeJ z nich 4-ch pierwszych zawodnjków wyglądem bardzo dodatn.ie wrażenie. Re,re· 
wejdzie do finału. Zatopek pobiegnie w drn- zent!icję naJSzą I•rowadził nas.z dziesięcioboista 
gim przedbiegu wraz ze Szwedem Ahldanem. •::_!ł_z:,k, niosąc sztandar biało-czerwony w 
który uzyskał już czas poniżej 13:15 min. na asyście dwóch zaw-0dniczek. 
tym dystansie, oraz Finem Makelą. Belg Reiff Defiladę rozpoczynała reprezentacja Grecji, 
sta.rtować będ7ie w tn.ec:m przedbiegu, pod- póin:ej maszerowały ekipy według porządku 
czas gdy Nyberg (Szwecja) wylosował przed· alfabetycznego. Na• końcu szli gospodarze. 
bieg nie.rwszy. Obszerne sprawozda•nie z .przebiegu igrzysk 

JEDNI SIĘ OPALAJĄ, INNI SZUKAJĄ zamieszczać będz:emy codziennie na stronicy 
CIENIA sportowej naszego pisma. "' 

Upały panujące obecnie w Anglii zmusiły 1111•••11maalllmm•a•1?mllB•••B 
zawodmków do zdjęcia ciepłych kombinezo· 
nów treningowych i odłożenia ich na chłod- orga.niza.torów. Jedyną rozrywką w obozie dla 
niejszą pogodę, Większość zawodników, chęt- 600 mies.zkając:ch tam zawodników jest 1 a.pa 
n:ej, niż trenować, woli spędzać cza6 opalając rat telewizyjny. Nic też dz,iwnego, żąi,zawod-

1 

s : ę. wzglę.dni.e szukając schronienia przed sl<Jń nicy nie mają co P)bić w wolnym ~ie. 
cem w c1en1u drzew i budynków. Niektórzy GIERUTTO, ł.OMOWSKI I NOWAKOWA 
z n•ch jednak, mimo upału robią wycieczki po ODPOC.ZYW AJĄ 
Londynie i jego okolicach, ZWledzając miejsca Zawodnicy polscy nadal trenują mimo u-
h1storyczne i zabytki. pału. W treni•ngach ni€ bio.rą udziału jedynie 

Cl JUŻ ODPADLI Gierutto, Łom-0wski i Nowakowa. · oziesięcio-
Dwóch dalszych zawodników zagraiilkz· boista Adamczyk <Stale poprawia swą formę. 

nych padfo ofiarą kollltu.zji w przededniu o- Nawrocka, która re:Jrezentować będzie Polskę 
twarda Olimpiady i nie będą mogli wziąó- u- w indywidualnym lurni€ju 6zermierczym we 
dzia tu w igrzyskach. Reprezenta.nt Turcji w florecie, trafiła w el iminacjach .na silną grupę. 
jeździe konnej mjr. Polalkan domał złamania Przeciwni·kami ;ej będą: Cerwia (USA). Der· 
lewego. barku podczas treningu i musi zrezy· modi (lrla.ndia). Herrat (Węgry), Klu•ppel 
9nowac ze startu .na Olimpiadzie, podobnie, (Szwajcaria), Meyer (Holandia) i Oleen (Da­
JBk Ro.osenbmg, Hodkowy napasbn~k hole.n- nia). Turniej rozpocrnie się w sobotę. Kolczyń 
der~kle) . druzyny piłkar6kiej, który naderwał I ski będzie miał ~ożność prawdopodobni€ sto­
sob;e sc1ęgno. Jego miej.sce w drużynie zaj· czyć rewanżową walkę z Francm:em Escudie, 

BrnH'O, tak bęć pnUJinno! 

Dz1s1a1 w Wembley puszcwJ?o w ruch 
sztopery." 

z którym przegrał po<lCZC16 mistrzostw EurOipY 
w Dublinie. Oprocz Escudie, Fra!llcuzi wy6ta· 
wili w tej wadze zawodnika po-16.k.Iego pacho· 
dzen.ia, Nowjasz.a.. 
NAJLEPIEJ ZWALIC KŁOPOT NA INNYCH 

We środę zakończył się· Ko.n.gres Między· 
narodowej Federacji Piłki Nożnej. Na posie· 
dzeniu rozpatrywa!lla była sprawa ustalenia 
definicji amatorstwa oraz ro'Z.wiązanie kwestii 
tzw. „straconego czaJSu··. Mimo kilkugodiz.iiil· 
nych dyskusji sprawy tej me rozstrzygnięto, 
lecz postanow:o.n.o jedynie przekazać ją do roz 
patrzen.ia Ko:ngresowi, który odbędzie s-ię w 
1950 wku. 

Angielski Związek Piłki Nożnej wydał po 
zakończeniu ob.rad przyjęcie dla uczestn.ik6w 
Kolllgresu, na którym obecny był minister No­
el Baker. 

SĄ JUŻ NARESZCIE FLAGI 
Do Londynu zjeżdżają już os-tatnie ekipy 

państw uczestn iczących w Igrzyskach Ol.impij· 
skich. 06,tatn:o przybyli Finowie, Belgowie, 
Egipcjanie, No·rwegowie i Szwajcarzy. Na lot· 
niskach i w portach, dokąd przybywaią zawod 
nicy, panuje wzmożony ruch. Dziś wieczotem 
spodziewany jest prz.yjazd drużyn francuslcie-1 
i norweskiej oraz reszty zawodników Włoch, 
Luksemburga, Belgii i Szwajcarii. W środę, tj. 
w przeddzień otwarcia Olimpiady wywieszo!llo 

SekcJ·e gi·mnaslyczne w Londynie wiele flag olimpijskich i państw uc'lestnicz.ących w Igrzyskach. Wystawy skle· 
pów ozdobi<Jne są znakami pięciu kół i foto· 

oczkiem w głowie klubów robotniczych grafiami zaw~~~~LNA PRóB'A 

KATOWICE (<Jbsl. wł.). - Usilne prace I wie. W środę organizato.rzy urządzili generalną 
wszy6t~ich ?g~iw organizacji zawodowych w Robotnicze Kluby Sportowe kładą duży na· próbę uroczystości 0>twarcia Igr,zysk, które, 
wo1ewodrztw1e sląsko - dąbrowskim na1 umaso cisk na IO'ZWÓj 6ekcji gimnastycznych, będą· jak wiadomo, na6tąpi oficjalnie w czwartek o 
w1eniem sp<>rtu wśród robotników dają coraz cych pod lawą dla upowszechnienia portu i godz. 16.30 cza u brytyjskiego. Ostatnim za­
ba.rdziej impo~ujące wyniki. Podczas gdy w rozwijania sprawności fizycznej najszerszych wodnikiem sztafety n-io<Sącej Znicz Olimpijski 
1945 roku 1stmało na tym terenie 45 klubów rzesz. O osi4gnięciach w tej dziedzfoie świad- z Grecji na s'adion Wembley będzie Angl:.k 
sportowych przy zakładach pracy ,to w r. 1946 czy fakt zakwalifikowania z woj. śląsko-tlą· Wooderson. 
było ich _już 200, .w ub. zaś roku 323. brows.kiego na Ogólnopolskie Igrzyska Zwią-.,.. BUŁGARIA REZYGNUJE 
. Obecme w . WOJ. Sląska-Dąbrowskim istnie· kowe w Warszawie ekipy gimna<Stycznej, h· Organiizatorzy Igrzysk Olimpijskich otrzy-
Je 420 robotniczych klubów s.portowych, któ- czącej 1.000 mężczyzn i 350 kobiet. mal' oficjalną wiadomość o wycofaniu się Buł-
re łącZlllie zrze.;zają ponad 50 tys. osób. Do W chwili obecnej Robotnicze Klubv Spoi · gari1. Obecnie więc liczba uczestniczących 
na}czynniejszych robotn'.czych klubów sporto· towe na Sląsku prowadzą na s-zeroką skalę u- państw w Olimpiadzie zmniejszyła s.ię do fil. 
wych należą „Rymer"' przy kopalni „Rymer"' krojoną akcję, mają{:ą na celu umasoW1eJ1.le Sµodz1ewat!1e jeo;t również wycofanie się Ru· 
w ryb.niokim (2.400 członków),. „Dębińska" sportu pływackiego. Akcja ta trwać będzie du mu.nii z udziab w Igrzyskach, gdyż do tej po· 
przv kopalni „Dębińska" w Czerwionce orn:z września i obejmie w woj . ślą.;ko-dąbrowsk1m I ry r.ie przyjechał jeszcze do Londynu żaden 
Związkowy Klub Spo.rtowy Nr 27 w Orzego- ok. 20 tys. osób. zawodnik rnmuński. 

ff Berlinie 46,23 111'1. o a Londunie ••. 

Czy Waisówna pobiie dzisiai 
swó· wynik berl""ński w rzucie dyskiem? 

siaj liczyć na i:ade·n z medali. Dobrze będzie . 
gdy za jm1emy w tej konkurencji miejsce w 
pierwszej dziesiątce. 

Niżej podajemy dotychczasową listę trium· 
fata.rek olimpijskich i ich wyniki: 

1928 rok: Amsterdam - Konopacka (Pol­
ska) - 39,62 m. 

1932 rok: Los Angelos - Copeland (USA) 
- 40,56 m. 

1936 rok: Berlin - Mauermayer (Niemcy) 
47,63 m. 
Waisówna, jakżeśmy już wspomnieLi, zaję­

ta w Berlinie drugie mieisce wynikiem 46,22 
metr. Oto jej rzuty: 44,69 - 31.99 - 46,22 -
43,36 - 42.89. W tych gratDkach powinien 
mniej więcej paść i dz•i<Siaj dyslk wypuszczony 
przez naszą Jadzię. Jakie to jej da miejsce -
zobaczymy! 

W woiewództntie lódz"'illJH 

Ludowe zespoły sportowe przystępują do pracy 
Upowszechnia nie sportu wśród młodzieży I społów sportowych, które rozpoczęły 6y~ema­

w!ejskiej w woj. lódz.kim we..zlo w nową fa- tyczne treningi pod okiem instruktorów. 
zę rozwoju. rnspektorail dla spraw młodz;eży Obocnie zespoły przygotowują się we W61ZY 

przy Zar-ządz:e Woj. Zw. Sam. Chłopskie) w sŁk:ch konkurencjach sportowych do elimina· 
Łodzi, po za,poznaniu się z lokalnymi maili· cji powiatowych, aby w przyszłym roku na 
waściami powiatów w kierunku realiz-acji u· Wojewódzkich Igrzyt.lrnch w Łodzi, wyłonić 
powszechnia nia spo.rtu podjął akcję bezpłatne- zespoły do .imprez w skaLi ogólnokrajowej. Do 
go .rozdawnictwa sprzętu sportowego, jak rów skonałym.i wyllikami wyróżniają się LZS (Żdu 
nież :zl&ił rozbudo•wę boisk w poszczególnych ny) koło Łowicz.a, oraz zespoły pow. wieluń· 
gminach. skiego: LZS (Gal:kówe.k), LZS (Czarnożyły), 

W woj. łód7-kim rozprowadzono już około LZS (Biała) i LZS (Kurów). 
300 p!lek ręcrnych .i nożnych. 200 siatek. 3,000 W Sw1ęt-0 Odrodzenia sekcje piłkarskie lu­
kostiumów gimnastycznych ; treningowych, dowych f}soołów 6portcwych rozegrałv m„u~­
t20 kompletów butów piłkarskich itp. W ten dzv sobą szereq cieka.wych spotkań. 

_sposób W'l(iDo.sażooo w 6ibrz~t 150 ludowych :z:e- " P-0284.~ · 


